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czechosłowacki minister 
spraw zagranicznych ba· 
wił w Moskwie, gdzie od· 
był ważne narady poił· 

fąc 28,66 metra tyczne. 

TRAGICZNA . SMIER( MŁODEJ · ·DZIEWCZYNY 
Poświęciła Zycie w obronie czci niewieściei.-Beslialski rowerzysta zbiBgl 

Łódź, 16 czerwca. 
· (gr) Na szosie Wolbórz - Piotrków 
zauważył w dniu wczoraiszym powraca
jący do domu gospodarz z pod Wolbo
rza jakąś młodą dziewczynę, daja.ccf sla
bę oznaki życia. 

C'hłop umieścił ciężiko ranną na wo
zie i przewiózł ją do szpitala. 

Poszkodowaną o'kazała się mieszkan
ka · Wbłborza 19-letnia Marta Kielska. 

Dziewczyna opowiedziała z trudem, 
opadając całkowicie z sił o przygodzie, 
ia!ka spotkała ją w dniu wczorajszym. 

Krótko potem stracila przytomność, gdyż j · Kielska stracila w szpitalu orzytom
wpadła wraz· z rowerzystą do pirzyclroż-. ność. IntensyWTia akcja lekarzy nie od
nego rowu. Nieszczęśliwa dziewczyna I niosła. niestety, żadnego rezultatu. Po 
odniosła pęknięcie opon.v brzusznej przy- I fdlkunastu minutach młoda dziewczyna 
czem wypłynęły jej .ielita. wyzionęła ducha. 

Sprawca tragicznego wypaalku· w o
bawie przed odp.owiedzialn'ością - zbiegł 

Władze miejscowe wszczęły za nitń 
poszukiwania. 

Wyrzucił przez okno 7-letniego chłopca 
Nieludzki czyn syna właściciela domu. - Atak tłumu na mieszkanie sprawcy 

zbrodni. - Krwawe zajście w Cz~stochow:e · 
Kiedy podążała w ikierunku WolOo

rza i znalazła się na szosie, ipodjechał do 
niej na rowerze jakiś nieznany mę.żczyz. 
ną, proponując jej przejechanie się na CzęstocbOwa. 16 czerwca. fabryce, w której pracowała ostatnio przechod,ząc schodami, ufrzał svna w·do 
raplie roweru. Dziewczyna była bardzo Wczoraj w godzinach poooludnio- tylko dwa dni w tygodniu. Nic też dzi~' wy, 7-letniego Wladvslawa. Porwał 
unęczbna uciąiżlhyą drogą, zgodziła 5ię wych w domu przy ul. Stromej ·10-12 wnego, że zalegała ona z ootata kom:H-' go i wyrzucił przez okno oierwsze~ó 
skwapliwie na propozyicję nieznajomego. rnzegrato się niezwykle za iście. W nego. Na tern tle między nia . a wfaści- : piętra na bruk podwórza . . Nieszczęśli-

Kied'y ujechali \kilkadziesiąt metrów, domu tym mieszka wraz 1, trojgiem cielem domu - Niewiadomskim. docho- i we dziecko zemdlato, zalewaiąc się . 
rowerzysta uczynił Kielskiei niedwu-/ dzieci wdowa PO zmarlvm orzed trze• dzito do, sprzeczęk. ) krwią, która buchała obficie z uszu i 
znaczną propozycj~. Wobec ovoru ze mn laty posterunk9wym t>Q*l't. IJ~e-1 'iewiadofnski statal sie wszclkiemi · gardla · Wieść o bestjalsk.im czvnie ro• 
strony d2iewczyny wywiązało się sza- sl~wa WachnikO\va. Po śmierci męża spos-obami ztnuslc niewiaste d0 cpusz- · zeszła się lotem btyskawicv oo okoli
motanie. Nagle usłyszała Kielska trzask. znalazła się ona w krytycznei sytuacji czenia mieszkania. Wczorai svn wla- 1 cy, ściągając niezliczonę tlumv oublicz-

finansowej. Pozatem utracila ora.:ę w ściciela domu, Zygmunt Niewiadomski. 1 naści, która zasypała tlradem kamieni 
•••••••••••••••••••••••••••••-

1 

mieszkanie Niewiadomskieszo. 

Przeszło 26 tys. ludzi Po p1·1·anemu rzuc1"'ł s'n n~ lek~rza mal~;s~it~~~ zdgrd~~u~~~~~ś~~~o~:~ 
oadło ofiarą dzikich zwierząt · lli U · U samosądu nad sprawca niezwykłego 

Londyn, 16 czerwca. i niedopuśc:i• do o ·pairzenia run W_Ybryku. Szybk.~ !nterwencia puli.cji 
,;r,ł ·d · 1 k' blik ł . I zhkw1dowata zaJsc1e. Zv~munt Nie„ 
w a. ze angie s le opu ·owa Y ~pral Łódź, 16 czerwca. · wają się glównie na peryferjach miasta. 1 wiadomski został aresztowanv. 

wozdame rname o stratach w ludziach (gr) NieJ'ednokrotnie J0UŻ donosiliśm" Wczoraj' zawezwano karetkę pońo I D · k t · · 'k' d · · · · t h · k' t In- 1 . . · . . . . . J 5 - z1ec o w s ame c1ez 1m o w1ez10-
1 .zwierzę ~c • )a le za;io owano .w 1 o c1ęzk1eJ 1 oharneJ . pracy lekarzy po- towia Ubezpieczalni Społecznej do ran- no do szpitala. . · 
~Ja~h Angie~s~1ch. ~gołem stracił? tam 1 gotowia ratunkowego. Policja i sądy nego, na ulicę Kilińskiego 125. Kiedy le-1 ••••••••••••••
zyc17 od dzikich zwierząt ~6.4,00 bi~łych r rozpatrywały skargi lekarzy i sanitarju- karz przy byt na miejsce, na klatce scho 
lud.~~· ~a sku~ek uk~~zen Jadowitych 

1 
szy, !którzy w czasie udzielania dora'ź- dowej Sf>Qczywat Stanisław Szubert, ł p ł I 

~m11 1 zgmęło .23.100 osob, tygry~y. po-I nej pomocy napadani .byn nietylko który będąc pijanym spadł ze schodów,, O 15- U atach 
zarły 1046 osob, lamparty 849, wilkt 577 przez rannych czy otrutych, względnie kalecząc. się w głt'.iwę. Lekarz przystą- krwawo lemściła się na mor· 
a hjek.y 828:k t . t t t k' k dotkniętych atakiem furji, ale również pil do poszkodowanego i chcial nałożyć dercy ojca 

. a wym a z e1 .s a ys Y 1• w ro .uk przez członków rodziny, którym zda wa- mu opatrunek. Szubert, nie zdając so-
ubiegłym tygrysy pozarły. ~·555 s~tu. to się, że lekarz powinien niezwłocznie bie zapewne sprawy ze swego czynu, lnstanbul, 16 czerw~·a_ 
b~dła •. lamparty ~81211 • wilkt 4719• medz być na miejscu wypadku, nie biorąc rzucił się na lekarza i niedopuścił do Wielkei poruszenie wvwo1ala w Tur· 
wiedzie 4128. a ~J_eny ~387 • . ·pod uwagę częstej nieobecności karetki opatrzenia ran. cjj krwawa zemsta, jaką dokonata pe-· 

S~ to na1wyzsze liczby, jakie kiedy- na stacji oraz czasu, jaki potrzebny jest Karetka odjechała, gdyż alarmowa- wna niewiasta po upływie oietnastu lat. 
kolwiek zanotowan.o. do .przebycia kilku, a nieraz kilkunastu no już centralę o innym wypadku: cze- We wsi Bitlis mieszkata matka pię••••••••••••••11 kilometrów. Wypadki bowiem, a prze-jtaidnlk szewcki dostał ataku furji w war ~io:ga. d~ieci. Przed Pietn.a~tu. laty nie-

dewszystkiem rozprawy nożowe odby- sztacie przy ul. Kopernika. · Jaki Kiaz1m zamordował· JeJ o.ica i 2-.ch 
[lło\111. nk kto·ry n1·e lilał (0 to 'łfa(h f braci. Aresztowany skazanv został na 

~' 1 11
' Wielkle manewry . m.orskie ;~~~~~et~~ś~i.ęzienie. które doniero 0

• 

C ł 
• k" Niewiasta wezwa'ta· sweg:o mez~ do 

to 

Z Owie . rozpoczęły się wczoraj we . Francji wykonania zemsty /i . zamordo.wania 

' '

. · . Paryż, 16 czerwca. siact inlllych 111iniejszydi je,dnostek " moir- mordercy jej ojca. Odv maż ·odmówił, 
W dniu wczonjSJZym rozpoczęły się skich. sama zasztyletowała go, poczem oddała 

W C I• e n 1• u ' ' ~iełkie manewry floty mo1'skiej i po- Po~a,tem bioo:ą u4zi,ał dwie esk:a~r-y się w ręce policji. -
wietrznej Francji. samolotów. Wczasie :qianewrów zosta 

Mainewry trwać będą do· poni~dział- nie sprawdzona ~o:żność obrony wy- Niesamowita ucieczka 
bohater najnowszej powieści po· 
polarnego tyi1odnika beletrystycz-
neJ!o , 1 • 

„[~ lJ~lllH '~Wl (~[" 
ale jeszcze odważniejszym, jeszcze 
zuc!twalszym, był jego przeciwnik 
mjr. Re2inald Clark. 
Żądajcie wszędzie sensacyjnej po
wieści 

„Cz~ owiek w cieniu" 
w 105 numerze , 1 1 

„[~ ll~lltH '~Wlf ~[" 

ku i odbywają się na Oceanie Atlantyc· brzeży fraucuskich przez k1'ążowniki • · · 
kim od półwyspu QuiberO'll aż do Casa- przed atakiem nieprzyjacielskicli samolo I samobojstwo obłąkaneji 
blanki. ,w, ma.inewrach bierze udział 50 tów. 
wielkich kirążoWtników oraz kilkadzie- · Rybnik, 16 czerwca. 

W dniu wczorajszym zdarzył się w 

''UNIWERSYTET KASIARZYH PRADZE wojewódzkim zakfadzie psychjatrycz-w nym w RYibniku. niecodzienny wypadek. 
Umyslowo - chora 39-letnia Albina 

Władze czeskie wykryły uiezwy kią aferę Ma·lkowa, zdołała zmyUć czujność 3~ch 
. . . pielęgniarek i w godzin.ach rannych, 

I Paryz, 16 czerwca. I nych wykładów, ale zabieral ich rów- przesad~iwszy 3-metrowej wysokośct 
Władze czeskie wpadły na trop afe- nież na wyprawy złodziejskie, których mur parkanu, okalającego zakład prze-

1 r~ ni~noto~anej jeszcze .w dzi?i_ach kr!' I dokonywał V: san:ej Pradze. dostała się do posiadłości Kuźnik~ przy 

I 
mmahstyk1. Wykqrto mianow1c1e ,.um- Między mnem1 splądrowa' on pe- ul. Larysza, a st;:tmtąd, niezauważona 
wersytet kasiarzy··. wie n bank, skład radiowv i wiele in· przez nikogo, pobieiUa na tereny zwane 

Mieścił się on w d·Jmu niejakiego I nyćh przedsięibiorstw. W wvniku re- glinikami i wskoĆzyfa do :wodyJ po
łiauser.a, przyczem głćwnvm wykla· J wizji odebrafa policja 15.000 lroron, zra- nosząc śmierć przez utoni1ęcre. _ ~ 
do::'cą byt najsłynnieis~v -kasiaE cze-

1
. bowanych w ·czasie tvch wt~mań. . . Dopiero po długich po~ukf.;antach 

ski, ~arol Cenek. Na ~iezwvkta tę „,u,- ' W . d?131u łiause_ra w:v~~vt? ' meż~;- zdąfano zw loki topielicy wydostać z ws 
czelmę" u.częszczafo wielu „stwdentow ' i czoną 1losc narzedz1 ztodz1e1sk1cll.·, kto- dy 
Canek nietYJlkc. udzielał im teoretycz~ ' remi posł1ugiwano się w_ . „nauce". • 

r 
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WOLNA TRYBUNA n d h KQAK~8Jf:.m__ c~:~;:\,;~t~!!~;:. a ZJ gentlemani w podwiązkach i krawat ac 
~:~:~:1 ~m;:::n1;0~::!*~a::;1::1~.w* · ~:;; Jadna koszula na kilka lat. - Para pończoch szczytem luksusu. - Mu· 
Pan kawalerem, cdyt tylko kawaltrowle ., k d ł • I . ( bi ł • A 
przyJmowanl, te słutył Pan w woJ&ku, Jest ZU• rzyn ł OStO\VDIB n 8 ma1a CD Dl s B B \lltOZJ11111 •• 
pełnie zdrów I podać dane odnośnie wyk11t1ł• o I ) k '' } d • 
centa. Nadzle)e na przyJęcle 111 Ila albewltm ryg na ne ,, reac1e e mody na czarnym ą Złe 
!est wielu reflektantów z wytazt„ nit Pan, 
wykształceniom. Spróbo11"&4 Jednak nie zanko (sb) Każda z części swiata ma inne swo~ej żonie p~enię.dzy, ":"o.beQ cze~o niejsze zostaną - więc 
dzi· - · kłopoty. Europa mówi o rozbrojeniu, musi ona ogramczac do mm1mum swe noszą tylko podwiązki: 

„SMUTNY LODZIANIN" z OZORKOWA. - w Ame:yce tematem rozmów je:;t bandy potrzeby. Elegantem jest natomiast murzyn, 
Mam nadzielę, że sciaHm nawląte Pan znało· tyzm, w Azji -- dumping japonski ; Lak Dziwnie chodzą ubrani murzyni. Luk· który „dba" o swój wygląd zewnętrzny 
mości w mieście w którem obecnie prz•l>J•• I ialej. Afryka ma swoje kłopoty . Od susem jest dla nich posiadanie krótldQb w ten sposób, że zamiast ubrać poń
przestanie się nudzić. Niech Pan postara slt lat jut kilkucłiziesiędu zarówno władze spodenek i koaz1,lli. Ta ostatnia oięść czochy 

·zaprzyjaźnić z mleJscową młodzleż11, Myślę, te jak i kupcy starają się wykazać tuby!- garderoby kupują zresztą rai na kilka maluje sobie łydki na rozmaite pstre 
to Panu z wlelklem trudem nie przyJdzle. I(~ com, że lat. Koszula może być już w drziewięć kolory. 
respondcncJą nie wypełni Pan całego wolnego chodzenie w stroju adamowym jest rze- dziesiątych części zdarta, a murzyn je- Tak samo można zobaczyć murzy· 
ciasu, ieżeli nawet zdoła Pan nawiązać Jakiś czą {lieprzyzwoitą.- szcze potrafi ją nosić i okryć swoje . nów, paradujących w samych krawatach 
kontakt listowy z osobą, która będzie Panu od· ~ kierunku tym prą przedewszy- członki tak, by nie obrażać moralności I samych kamizelkach, półkoszulkach lub 
powiadała. Tak, że ta kwestia nie uratuJe Pana· stkiem misjonarze, potem władze poli- publicznei. w samych kołnierzykach. Są to wszy· 
od nudów, których się Pan tak panicznie lęka. cyjne i wreszcie handlarze manufaktury. Noszenie koszul wraz ze apodniami stko resztki ~arderoby, kupionej w sza· 
Co się tyczy korespondencJI - to Ja nie posła· Wszelkie te wysiłki okazały się jednak jest niebywałym luksusem. Zazwyczaj le pijaństwa". Murzyni biedni, którzy 
dant adresów osób, które pra1n1t korespondo· daremnie. Murzyni i inne ludy, zamiesz też murzyni noszą, albo jedno albo dru· rzeczywiście nie mogą sobie pozwolić 
wać, tembardzleJ, że musiałabym się troszczy~ kujące czarny ląd, nie chcą w żaden ~ie. nawet na taki „luksus", okrywają swe 
o wzajemny dobór korespondentów, ateby Ich I sposób przyzwyczaić się do tych zdo- O tem, że murzyn kupil sobie parę nagie członki kawałkiem szmaty lub dre 
listy były ciekawe I wzalemnle lnteresuJące. byczy cywilizacji. Jak~) objaw szczegól- butów, choćby najtańszych, pochodzenia lichu, albo też szczątkiem maty lub ka· 
Niech Pan zrobi tak, lak ' czynltł Inni mol czy. ny zaobserwowano, że mi;żczvźni dają japońskiego - marzyć nawet nie mo· wałem skóry antylopy. 
telnlcy I korespondenci. Poprostu nalety uwat· się pod tym względem prędzej przeko· 1 żna. Tak samo wielkim luksusem jest „Ubiorem" niewiast są najczęściej 
nie czytać Wolną Trybunę I z drukowanych od-I nać, niż niewiasty. Przvzwoite ubranie para pończ.och lub skarpetek. Nato- bransoletki. O zakryciu nagie!!o ciała 
powiedii zainteresować się adresatk1t, a potem murzyna kosztuje pięć franków, a mu- l miast bardzo często widzi się w tym sensie, jak to uczą misjonarze lub 
przysłać list do rudakc)I, pod Jel szylrą z prośbą I rzynki 25 fran!~ów. W Afryce kobieta 'I murzynów, paraduj4cych w podwiąz· nakazują władze kolonialne - niema pra 
o doręczęnle. O Ile adresatka się odezwie 1 jest Jednak niewolnicą swego męża. Do, kach. wie mowy. Afryka to kraj nawpół ubra 
poda swól adres, list zostanie przesłany. Je· 1 lychczas ta niewola wyrażała się w tern, 1 Tłumaczy się to tern, że murzyni gdy nych ludzi. Niewiasty afrykańskie na· 
dyna droga do Jaklel może się Pan w tym wy• że niewiasta .musiała sp.ełniać ws"Zystki~ ~.ę upiją, kupią ~iek~edy ,za ostatnie pie· prawdę mo~ą oowiedzieć, że „nie mają 
pad ku uciec. A po zatem odnoszę wrażenie, te prace za męza. Obecme, gdy murzyni 

1 

mądze parę bu tow t ponczochy. Poń· co na siebie włożyć", a jak ob lic mno, 
Panu raczel chodzi 0 iaklś niewinny fllrcl'k na ! zrozumieli potę~ę pieniądza, niedola ta czochy, oczywiście, po kilkunastu mie- przeciętnie na stu „ubranych" męż· 
odległość, a nie o przyJatd. To można wycz)·· 1 przybrała inne formy: murzyn nie daje siącach zedrą się, a podwiązki jako moc czyzn, jest 20 „ubranych" kobiet. 

:~:z:i:m~~~:rc;!:~z::ik:r:~~~·:::n~::tu~le ~~~ Dz1·ałan112e rad~a na organ1·zm ludzki· pełni Panu całego wolnego czasu I, że . musi sli; ~ ~ 
Pan rozelrzeć w Ozorkowie, ażeby tam dobrać -~' 
sobie Jakieś miłe I ciekawe towarzystwo. !Ludzie „zatruci" falami eteru ... - „Zawodowe" choroby 

„PIES W BAMBOSZACH" w LODZI· (UU, 1' 9 -

co za pseudonim?! ... ) - Droga mola, list Pani 01•em~~~·i-:nll. e-aro1n•en1 
icst bardzo rozsądny, lak zresztą niemal wszyst- !milłUP.ll l!f!.al ~ •t!a 99 ~ B · 

pracowników radjostacyj 

i1nDerc:i'' 
kic llsty otrzymywane dotychczas od Pani. Pani (z) Wedle „Daily Mail", w laborator-J s troju fizycznego, przejawiającego się w 'kańskich wyników obserwacyj. 
rog!ądy na te sprawę są zupełnie słuszne, 111„ jum floty amerykańskiej prowaózone s4 ohniże niu ciśnienia krwi, nieustannych Również angielskie sfery naukowe, 
I niatka Pani ma zupełną raclę. Jetell nie dała niezwykle ciekawe cbserwacje nad ! migrc11ach, zawrotach gtowy i ogólnem które reprezentują te samą teorję, wska-
1':1111 dotychczas odpowledll - to należy odpo- działaniem ultra-krótkich fal radiowych 1 zmęczeniu. Są to typowe objawy„otru- zują na olbrzymie ilości energji, wysyla-
wiedzleć, że Pani sama Jes7.cze nie mot.e się na organizm ludzki cia" falami ultra-krótkiemi. ne w eter w samej tylko Ang}ji. Central-
decydować, te Pani nie Jest pewna swoi1:h Lekarze skonstatowali, ie p

1acowni- N~ejedn~krotnie już była wysuwana na radjostacja posiada moc 500 kilowatt. 
1:czuć - zgodnie zreszt11 7. prawd11. Prawd=- cy stacyj radjowych zdradzaj.{ ob.iflwy hiptteza, żt zwykle fale rad)Ówe wpłt· Prócz tegó w W. Brytanii istnieje jesz
est w danym wypadku nallepua. Oczy~iścłe !choroby, która otrzymała nazwę walą na pogodę i powodują rozmaite do- cze znaczna liczba innych sta·cyj nadaw

nie moto Pani r.ostać nlczylą ton11. nie tywl11c l ,,choroby ultra-krótkich fal radiowych" . . Jegliwości chorobowe u ludzi. Teorja ta czych. Nie jest zatem wykluczone, że ta
do swego przyszłego męta ani odrobiny sym· I Ludzie, pozostający w sferze wpty- 1 została obecnie potwierdzona na podsta- kie kolosalne ilości energji elektrycznej 
patll, ale ta sympatia nie może narodzić tllę tak. wów tych fal, zdradzają objawy roz- wie osiągniętych przez lekarzy amery- mogą mieć wptyw na otoczenie. 
zaraz. Pozatem. przed powlli:ciem tak ~owat· 1 OCOOCt.. „ oo:,-r.;;:;;~...{'X",oo.':JOOOOCOO~X:COOCJ.~...co:xxxr~ „Choroba ultra-krótkich fal" odkry
?ego kroku nalel!:Y się zastanowić, pot.~ad6 wz3 • i ł1 kt' • ~ " ł d ' k t ta została dopiero niedawno i w związku 
Jemny charakter I U~posoblenlc. J..:toh ów Pan i aszyna ore1m nie mozna za a owac na o ro z tern stanowi teren jeszcze prawie nie-
Panlą kocha - to pew11a lea•cm, te WP.budzi ' 'i zbadany. Wiadomo przytem. że w radjo-
oddźwięk w Jel serduszku· Ałł 'li IO lr7.Cbll Konsaruktc rzy 900-teotnawwego cylindra natraf •li na terapji fale takie używane są dla zabie· 
trochi: czasn. Jetell dała Jut Pa.,I słown, tf> nic ·e . c ; eżone trudnośc· gów leczniczych przy schorzeniu dróg 
ieu:cze straconego, ale nie '"''"tv Śll'CHY~ się 

1 

. . . m. r:n~ezwy 1 
• • 

1 
. . oddechowych, wrzodów, karbunkułów 

z wyznaczeniem terminu ślubu. Ma11i11 Pani nie Jedna z w1elk1ch memi.eck1ch .fa~iTk I OstatnH? właśnie od?yly się pró.l>y i w niektórych wypadkach choroby koś-
nrcte w tych i:.prawach deeydowai! 1 Pf>!t~ouJe metalowy~h .otr_zymal.a k1l~a miesięcy ; z~łado.w~rn~. Uczestniczyło ~rzy nich ci 1 stawów. 
zupein!c słuszr.ie, albo"·lem to lcsr Pani los.' temu zamowie~ie z filadelfJi na budo~vę 1 WICIU mzym~rów, była. to bowiem peV:'· Równocześnie jednak te same fale 
P;::a! przyszłość, a nie rodziny. Niech Pani po- o~ro~ne~o cylmdra do maszyny .papier i n ego rod~aJu sensacJa .. 9.k!lzalo . się ultra-krótkie mogą stać się 
v·:e swemu znalontcmu, czy h:1 :'lar:rcczonen111, mcze1 namow~zego t~pu. Średmca te: ;Przytem, ze .~wa „s~nsacJa . Jest w~ęk- „promieniami śmierci". 
ŻP. ni~ czule się rani leszcze do~ta~'?Clnic f)r7.y• go olbrzyma hczy przeszło 4 metry, zas lsza na~et, mz oczek1w,ano, ze pomimo Niedawno na londyńskiej wystawie ra
r. ": "w ~ r;:s do mattcd~twa z człowlcl\ic11;, którego wa1a jego wynosi pona~ 900 c~n~~arów. i wsze.tkich przygoto~an sprawa przed- djowej demonstrowany był aparat, któ
P::nl tik mało zna. że muslc!e puyzw>r.z:ilć Bu.dowa P?Szła gładko.' 1 w na1bhzszych 1staw1a bar~zo .P?Wazne ~rudności, k~ó- ry przy pomoscy ultra-krótkich fal 
~! ę t10 s!ch:e wzaictnnie, po:z:nać bli>-eJ, wledilrć dmach cylinder ma ~uz być . gotów do j ~y:h n~razic me u?a.lo. się. prz~zwy~ię: zabija owady, myszy, a nawet króliki. 
c~y Wam będzie dobrze ze soba ra11:111, a pót.· transportu. I .wlaś~1e w z.w1ązku z tern : zyc. Zgr?madzem mzymero~1e rrneh Najciekawsze jest przvtem to, że na-
1;:pf dopii;-ro związać się na całe tycie. Jdell wywiązały się mespodziewane trud- i~iety~o ciekawą próbę techmczną, ale wet sami konstruktorzy aoaratu nie zda-„ t k ności. 11 mnostwo roboty bo zarówno dźwig . . . ~-!') 1~s1 m:jdr:v człowiek, a pr;o;yp11szc:r.am, r.e a p . . . . . k i ' . ' Ją sobie dokladme sprawy dlaczego apa 
- . to zrozu~le Pant motywy I zgodzi s:~ na nie. r~ewidy~~no w~rawdzie„ ze dost~- P~ wagon wcale 01~ zd~ły egzaminu. rat ten posiada takie w~aŚnie śmiertelne 
,\cżc. :i raś Jest dobry, a Pani łaknie przecież I w~. teJ wielk1eJ n:achmv. kole1ą do nai7 11 rz~ba. było natyc~m1~st 1 ze znacznym właściwości. 
· •• 1 ~ ~e-ca _ to pokocha go Pani 1 będziecie bhzszego portu me będzie prosta, to tez wys1!krem naprawiać 1ch uszkodzema. z 

1 
k . . . 

c z .di~o ~ ' . 1 1 „ d zawczasu poczyniono starania o odpo- 1

1 

W tej chwili wcale niewiadomo kie nany e arz i uczony ang1elsk1, dr. 
c7 r.ze~!!wl. w kazdym raz e n e mo ... na ecy- . . d . . . . . • w·11·a Bo któ b • · d - ~· ·• · 1 1 

ś 1 ć 1 d w1edm wagon Wagon taki trzeba było y i w Jaki sposób będzie mozna dostar i I m mon, . ry na Y1 me awno 
c':·v:>-:: pc:::!t„dzcnle zbytn ° 

1
" etszył s ę z wy a specjalnie bud~wać pozatem trzeba by- czyć cylindra - olbrzyma na statek - i pierwszy aparat radio-terapii, skonstru

n:c'.<l wyroku na dalsze swo e yc •· Io również sko~struować specjalny czy przy transporcie nieg rozi niebez- ow~ny w An~lji,. wskazt_Ije n~ niebez~ie-
„DZIEWCZYNA, KTÓREJ NIKT NIE KO· diwig, zapomocą którego możnaby ów r pieczeństwo. , c~enst~o, na Jakie naraza się czto .viek, 

ClIA" w TRZEBINI. - Słusznie się Pani domy· cylinder uchwycić i załadować. 1 uzywaJący zwykłego aparatu z ultra· 
{;Fla, ie padła ofiarą chochlika drukarskle10. T • d 1 • B d " k. krótkiemi falami. Nie wiedząc o ich me-
Popro>tu odpowledf „rozsypała się" na dwl• anie . po roze z urnpy o mery I dycznych wtaściwościach. może on -
czr;~ci, przyczem każdemu dodano 110 kawałku. U zdaniem dr. Bomona - d:Jtkliwie zaszko 
Nie mogłam Jednak wynagrodzić Pani te) krzyw Nowe okręty transoceaniczne będą dostępne dla najszerszych mas dzić swemu zdrowiu. 
dy lak, Jak mnie Pani o to 11roslła, ponlewat . . . Równocześnie jednak inni lekarze an-
llr,h odkładam nieczytane do 1woleJ koleJld, 1 Wspamałe okręty transatlantyckie, t. lstatek zapewm swym pasażerom bez- . 1 k . t . . tk 1. c..,3:t::im tylko na które zaraz od110wladam. Mam zw. „pływające pałace", urządzone z pieczną i wygodną podróż. Słowem - g.ie s~y ws actJi ha o, ze. n~e ze . ~ębi 
i ~cln~k nadzielę. że nie bardzo się Pani czas niebywałym przepychem, dostępne są, !·ceny biletów za przejazd winny ulec się J~s{c~e ~ Y~. czas ~ ci·ę~sze~i u 
dlutyt. oczywiście, tylko dla bardzo nielicz- znacznej redukcji. na~e . zeJ?zel'.11 o Ja\:ra~111 „rn. J~-~ o~o-

nro7a mola, wyldcallzowala sobie Pani tę nych wybrańców losu. Przejazd na Postanowiono więc uruchomić kilka by '. N.ie ~ierpią .rówrne:r, ~a _m_ą mzyme-
r.:itoM i upostaciowała lit Jako rycerza z halki. tych okrętach ze starego do nowego okrotów o pojemności mniej więcej dwu rowie 1 prncowmcy brytyJs!<1eJ stacn na
Rycerze Już nie lstnlelą, a I balkl wyszły z mo· świata kosztuje bajońskie sumy i to na dziestu tysięcy ton, dostatecznie szyb- da;~zeJi -;- .w Jt~n os!atmm

8 
V:cypadbku 

0y. Naleiy sięgnąć do zapasów tycia realne10, wet nietylko w pierwszej i drugiej, lecz kich i urządzonych wedle najnowszych m. z "'!" as!1Je
1 

. a ego,. z~ wś cik'-· · •0 ~
które nigdy nie było z pozorów tak 11lękne, Jak i w trzeciej klasie. wymogów techniki, a jednocześnie wi~z.uJą i:ai a.f.J P.o~umę etkr~ · .1 os.tro

1
z

r.:u:se marzenia, ale :i:ato posiada Inne walory, Rząd angielski doszedł niedawno do skromnych ~ tanich. Kabina z Nowego ~0. ci, ume~oz .1 wiaJące ze męcie się ~l-
~i~nowicle Jest - tywe. Myślę zatem, te le- wniosku, że sprawę tę trzeba gruntow- Jorku do Southampton ma kosztować na zi z apara an:1· . . . . . 
że!l zbliży się do Pani ktoś, Nlit zalttteresowany, nie zrewidować że nie wystarczy, jeżeli tych okrętach nie wlęceł Jak 10 funtów Jeden z naipowazmeJszych spec1al1-
v.:lidzie mu Pani n,a spotkanie I 11ozostawl w ' szterlingów, pasażer Jednak będzie mu· stów angielskich twierdzi. ".e naukowe 
~erduszkn maleńką szparkę. która wślizgnie się siał sam troszczyć się o swe wyżywie· możliwości ultra-krótkich fo.1 sq tak wiei 
milość. Nie trzeba tylko być w stosunkach :ie ~tanie Nią Pani, ponieważ Pani na to nie za- nie w czasie podróży - a więc zabrać !kie, iż wymagatyby zorg<inizowanego 
.~ ·· domyml zbyt wynlo~ła .I nieprzystępna. Szcze &ługuje, a o tem nie Ja iedna powinnam wie- j ze sobą zapasy na drogę. Nie ulega wąt badanie tej dziedziny równ o cześnie 
r r 'ć, prawdziwie koleżeński, miły stosunek, oto dzleć. Rumieńce, na które Pani narzeka - są pliwości, że wprowadzenie tych udogod ,we wszystkich krajach przy ścistc j 
;1::j!epsze rozwiązanie tel sprawy. Nie obawiam •1nna10 OJ ao BA\łSJ1n1a1 I ~ła1qolf ma1lf0Jn 1az;,1:J }nień wywoła istną rewolucję w dotych- i.współpracy najwytrawniejszych specja-
si<; 0 to, ażeby została P•nł ...-.. Mit • kzasem przestanie się Pani rumleniO- .~owej żegludze transatlantyckiei listów. 



H 167 Mr. 3 

Humor niedzielny JO · I ł ł k• ·k' ·ł 'd k• h 
„ :„~7~:1 p:·::~en;:r„~:.::·:I ryg1na ny pro es cu 1ern1 ow, o z 1c 
:::

1 =~~r::k::;1e:U~e:r::iek0~r:1~ ::~:d~y::~ prz1ciwko producantom lodów nie posłi1daiGCYm karty rzemi1ślniczei.
podsła~~~::;,e~0~od~:~!~1~ mówłlł? - zapy- Byt cukierń łódzkich iBSt zagrożony wskutek niBUCZCi\VBj konkurencu 
taJe, gdy syn wrócił spode drzwło Łódź, 16 czerwca. mnożyło sie mnóstwo wytwórni lodów, ażeby kontrola kart rzemieślniczych O· 

- Słyszałem". (v) - Z oryginalnym protestem wy- które w sezonie robią konkurencJę cu- beimowała również i wytwórnie lodów. 
- Więc co?.„ GadaJ prędze)"!.„ stąpili obecnie do władz cukiernicy lódz kierniom ł odbierają Im zarobek. Szczególnie występują cukiernicy 
- Mówlłl, że nie warto teraz guldenów ka· cy, . którzy złożyli w Izbie Rzemieślni- Cukiernicy wskazują na to, 7e wy- przeciwko t. zw. „włoskim lodom" wska 

pDwać, bo Jeszcze spadną... czej pismo domagające się wystąpienia rób lodów może i powinien być dolwo- Żując na to, że lodziarnie te zatrudniają 
•1e• przeciwko wszystkim wytwórcom Io- lony prócz cukierników wózkarLom o- personel, prowadzą duże przedsiębior-

Antoś 1 Feluś poraz pierwszy w :tyciu udali dów nle posiadającym karty rzemieśłni· raz restauratorom, gdyż tego t udzaju stwa i... nie posiadają kart rzemieślni· 
się na operę. Z gałerll przyglądalą się ciekawie czei. odchylenia przewidziane s:i usta vą wy- czych, nie płacąc specjalnych opłat 0b-
akcll na scenie. Jednakże Antosia zlównte cle- Według odnośnych przepisów, wy. lianą w marcu ub. roku. ciążających rzemiosło. 
kawi orkiestra, którą dyryguje specJalnle z za- robem lodów mogą się zajmować wy- Obecnie w związku z wprow~.dzo- Wytworzyła się stąid niezdrO\Va kon 
granicy sprowadzony dyrygent. łącznie cukiernicy którzy są orzeciwuie : nym przymusem posiadania h.art rze- .kurencja, która zagraża na wet bytowi 

- Patrz, Jak oni falnte graJą". - zachwyca rzemieślnikami i posiadają karty rze-l mieślniczycb, począwszy od dnia 1-go niektórych cukierni, albowiem masowe 
się Antoś. mleślnłcze. Tymczasem obecnie r.a- l stycznia rb., cukiernicy dolliagaJą się, spożycie lodów w okresie letnim w zna-

...,. Czego się dziwisz?". - odpowiada Feluś. ttaalll"" • MM' „ „, czny sposób wpływało na pul\!.pszenie 
- tybyś nie grai, zdyby eł ktoś tak clązle kilem :a stanu kasy przedsi,ębiorstwa. 
groził?.. .-. o p A L ._ ć s 1 Ę M o ~ N A. B E z s Ł o Ń c A... Cukiernicy wskazują na to, że latem 

·* ,.....___~ ..... „ Osoby, chcące się równo I pięknie opalić, a nie znoszące J·edyną atrak"lą CUkiernJ Są jody, a tym• 
W b f I I -~ . ~ ~ bezpośrednio słońca, mogą to uczynić nnwet w dnie bez• "1 

SO Otę PO a rance Sp0tyka Ceslek na ~ ' i słoneczne, Wystarczy używać kremu bronzowego CZA• czasem można je Obecnie dostać W każ• 
ulicy swego przyJacłela. ~ " RODZIEJ, Lab. Chem. Dino!. Krem ten nadaje skórze dym sklep·1e kolo111'alnym, fabryku1'ącym 

~ ~ natychmiast piekny bronzowy odcieiJ. Natomiast przy opa· 
- Serwus! .•• - powiada przyJaclel. - Nic , -#/il·~~~~ laniu sic r:a słońcu, przy uprawian iu sportów, na powie· lody dorywczo i wbrew kuus1towi CU· 

r I I 1 1//1 \\ trzu, przy codziennej plclegnacjl twarzy I rąk nalety 
pozna em cę wca e.„. równlet stosować krem CZARODZIEJ, ale koloru bla· kłerniczemu. 

- Tak się zmieniłem?.„ - pyta Cesłek. lego. Krem ten zawiera składniki odżywczo - blologlczn~: Ci'e·kawą J·est rzeczą, że ostrt.: wycholesteryne, I lzocholesteryne, która przenika warstwę 

- Nie, tylko wydaJesz ml się Jakoś nł:tszy.„ podskórną I wygładzając zmarszczki I chropowatości czy· stąpienie cechów cukierników zastoso-
Nlż ? T I od .<dkl ni Ją mlekk~ I jedwabiście gładką. Pamletajcle wlec, tak J 

- szy • •.. O pewne Wu '"' w dni iłoneczne 1ak I w ntepogode: krem CZAROOZIEJ. Na prowincje wysyłamy kom- wane ZOStalO jednocześnie na teren e 
- Dlaczego?." ~·~~n~~~~9~ bronzowego I białego przy wpłacie do P. K. o. 13807 zł. 2.50, Warszawa catei Rzeczypospolitej i to bezpośrednio 
- No, bo wódka przecie ponlła człowieka, po zjeżdzie cukierników, którv odbył 

nie?.„ ·„ • . „ ~ a I się w Warszawie w ub. tygodniu. 

Pan Kalasanty wyJe~hał na leden dzień do Zatarg u . Rubin a ostatecznie zllkw1dowany I prof:~~ ~uę~i~r~f~ó~ ~fz~c~~kg;n~~~a~: 
Warszawy w sprawach handlowych· żonie przyj o centom lodów, naraz_ie niewiadomo. W 
rzekł, że wróci Jeszcze tego samezo dnia. Ale Ządania robutników zostały uwzg!ędnione 

1 

każdym razie protest ten wywołał zro-
stollca posiada tyle kuszących rozrywek, że Lódź, 16 czerwca. strajk trwał w dalszym ciągu. zumiałe zainteresowanie. · 
panu Kalasantemu :tal było wracać do domu. (k) - W dniu wczorajszym został zli Onegdaj do Rubina zwróciła się de-

Cbcąc Jednak uspokoić :tone, wysłał telegram kwidowany nareszcie długotrwały za· legacja zw. klasowego w osobach p.p. 1 !11•1111••1'.1!!1••••••••••1': 
następulącei treści: tar!! u Rubina, który trwał zgórą 11 ty· Golińskiego i Napieralskie~o oraz dwuch ! 

- Spóźniłem się dziś na pociąg, Jutro też się godni. I delegatów fabrycznych. W wyniku dłu- ! 

spóźnię, a więc przyJadę poJutrze. W łódzkim przemyśle nie było je- gich pertraktacyj Rubin zgodził się wre-I 
~.~ szcze tak ostrego zatar,i!u. Jak wiadomo , szcie uwzględnić żądania robotników i ; 

Lekarz Ubezpieczalni Społeczne! zbadał pa- przyczyną jego było żądanie Rubina, któ . podjąć pracę na dawnych warunkach. l 
cJenta, pokiwał głową I rzekł: ry chciał zmienić warunki pracy, a mia l ,W czorai został podpisany wotokuł I 

Kolektura Nr. 100 
St. Radelickiego 

Warszawa. - Nie będę przed panem ukrywał prawdy.„ n owicie przejść z 4-ch krosien na 6 i zre 1 likwidacyjny. Z dniem 17 czerwca a. 
Stan pański Jest bardzo groźny." Mote chciał· dukować część robotnik6w. więc jutro wszyscy robotnicy przystą· j poleca swoie szczęśliwe losy. i 
by się pan z kimś zobaczyć?.„ I Żądaniu temu sprzeciwili się energi- pią do pracy. żaden z nich nie zostanie . Oddział W Łodz 

- O, tak!„. I to niezwłocznie~ cznie robotnicy i ~dy Rubin w żaden spo zredukowany. Praca będzie się odbywa/ · Andrzeja Nr. 2, tel. 112-98 
- .Z kim?.„ sób nie . chciał przvwrócić poprzednich ła tak jak poprzednio ' ...Li. ńa ~eh kros.i 1 ~ '"· PROMIEfł" •J 

- Z Innym lekarzem! warunków pracy, podjęli strejk w dniu nach. · , I „ ' 
~.•. 28 matca. Strajk przybrał odrazu ostry Wiadomość o likWidacii zatargu ro'·, Stągnieuie l-szej klanr iuż ·l9 merwca; i; 

W kawiarni siedzą trze) dyrektorzy teatrzy. 1 charakter. botnicy przyjęli z wielką radością, tern!' 
ków ogródkowych. Czterdziestu kilku robotników osa- większą, że żądania ich zostały całkowi· 

- Ja mam największy zespól teatralny w dziło się w murach fabrycznych, oświad- cie uwzględnione. 
całej Polsce! - chwali się pierwszy dyrektor.- czając, że nie pojdejmą pracy, dopóki 

1
. Warto zaznaczyć, że niektórzy ze I 

Czy panowie uwierzą, te razem z girlsami wy- Rubin nie cofnie krzywdzących ich za· strajkujących otrzymali już wezwania do 
stępuJe a mnie trzydzieści osób? rządzeń. I sądu na mającą się odbyć rozprawę. Po-

- To Ja mam wlęcel t - odpowiada dru1ł. I Okupacja została P'I'Z-erwana dopiero nieważ jednak sprawa ta jest już obec-
- Ja mam tyle bez głrlsówl przed kilku dniami naskutek interwencji nie nieaktualna zostanie ona najprawdo-

- To wszystko Jest zerem w porównaniu władz, które poleciły robotnikom opuś- podobniej umorzona. 
z moim zespołem! - powiada trzeci. - Ja mam cić teren fabryczny. Tak się też stało, ale 
dwa razy więcej artystów nit publiczności! •~ 

•• 

We wtorek i środę 
Rada Miejska 

Łódź, 16 czerwca. 
(v) Następne skolei posiedzenie Ra

dy Miejskiej wyznaczone zostato na 
wtorek, dnia 18-go czerwca i środę dn. 
19 czerwca rb. na godzinę 20. 

Posiedzenia odbywać się będą dzień 
po dniu. 

Pewien nlegrzesząc~· ·mądrośclą młodzieniec DI N OL płyn-przy poceniu pach Od p Q TU 
zwrócił się do znanego komika Adola Dymszy: proszek przy peceniu nóg 

Na porząidku dziennym znajduje się 
sprawa zatwlerdzenia en bloc budżetu 

cooooocooocoooo•i Zarządu Miejskiego w Lodzi na rok - Pragnąłbym z panem trochę p0gadać„. 

Czy ma pan chwileczkę czasu?.„ Chodzi ml PO· - • 1935/36, 2) sprawa wyborów opieku-
prostu o wymianę naszych myśli ..• 

- Bardzo pana przepraszam - odparł Dym
,;za - ale la takich złych Interesów nigdy nie 

30 ._40pDi W t:leDIU nów społecznych i 20 zastępców. 3) 
'9 • upoważnienie Zarządu Miejskiego do 

IJpałg po~rwojq jeSZ€Ze t.ilko dni wypuszczenia pożyczki inwestycyjne} 
robię . .,. 

1 
W ł • b • d m. Lodzi na sumę 10 millonów zł. prze· 

•• Lódi, 16 czerwca. s oncu żar ył me o wytrzyma- znaczonej w całości na zatrudnienie bez 
Rzecz dziele się na ·~nie morza. Na szcząt· {v) Upał wczorajszy dał się dobrze nia. l}paly takie, j~k nas informują, PO· robotnych oraz 4) przyjęcie dotacji z 

k . . k ń g mi'asta trwaJą przynaimmei Jeszcze kilka dni, f d - p . k 
kach zatopione! łodzi podwodne! leżą zwłoki we zna i ~i~sz a .com nasze o · przyczem chwilowe ochłodzenie przy. Komunalnego un uszu . ozycz owo -
poległych marynarzy. Juj o godzmie 7-eJ rano termometry !nieść mogą Jedynie krótkie burze, któ- Zapomogowego w kwocie zf. 135.000. 

Nagle Jeden z nich podnosi się I zwraca się łó z1dei stacji meteorologiczneJ ws.k~· ry b należy się spodziewać W ciągu f 
do sąsiada: zywały 17 stopni w cieniu. O godzmie d c 1 d i 
. - Ty, Jak myślisz, czy my należymy Jesz- 1-ej temperatura podniosła się do 30 zis ejszego n a. · 

cze do ostatnich zabitych "O"rzednlel wolny, stopni, aby w godzinach obiadowYch Upał ;ozluż~ił · wsz~lką etyki~te i 
... ... od mężczytm w ciągu dma wczora1szego 

czy Już do pierwszych następne!?". P skoczyć 0 ,Jeszcze kilka kresek. spacerowall w mieście bez marynarek. 
~I fabrykanci napojów chłodzących za TEATR LETNI w PARKU STASZICA, 

Dziś, w niedzielę ora.z codzienn;e o godzinie 
Pr:::;q:z z kryzysem i smutkiem I 60 złotych dziennie cierają ręce i. mar~ą ~ t.em, aże~y upa- 9-ej wieczorem występuje w Teatrze Letnim w 

a · . . . a ty potrwały 3akna3dłuze1. Natomiast ci .parku S·tas.zica sympatyczny gość naszej sceny 
zarobić mozna z łatwością pomimo kryzysu! Wystarczy wypisać od nas któ · d · ś · · Michał Znicz, świetny artysta ten z.debywa hu· 
sensacyjną książkę zawierającą kilkaset sekretów fabrykacji różnych ar- ws~yscy, . rzy sie· zą. W mie. cie. me 
tykulów pierwszej potrzeby. Po przeczytaniu podręcznika każdy będzie maJąC za co i dokąd wy3echać, hczm ro- ~f:n~ ~!~~1~lyk~m~~~isk~~~Y~~~~tcP~~} !sos~~ 
mógł z łatwością, bez żadnych maszyn, zwykłem! taniemi domowemi środ botnicy przy maszynach fabrycznych i chaToka „Muzyka na ulicy". Obok .Michała Zni· 

kami wyrabiać mydło, wszelkie artykuły kosmetyczne, wodę kolońską, pudry, kremy, po. urzędnicy w biurach, patrzą W niebo, cza szernkie 'Pole do popisu znajdują: Chojnacka, 
madki .do ust, atr~ment o!ówki,_ pastę do obuwia, politurę, oraz szer.eg artykułów· sp~żyw- myśląc o tern, że pogoda jest dobrą rze- Szletyńska, Macherski, Woszczerowicz i rezy· 
czych Jak np. cukierki, wino, piwo. lemoniadę, kwas chlebny LODY, 1tp. Wszystkie przepisy są czą ale zbytni upał w mieście podczas I ser Czengery. . 
szczegółowo i przystępnie objaśnione z wieloma Ilustracjami. Cena książki tylko zł, 3,45, ' d , • , d k b 'dl Specjalne oszalowania chronią pubhc:i:noU 
Płaci sie przy odbiorze. Pamiętali!! zarablaJąc aprzyJemnlsz sobie życie. Kup naszą książk~, pracy, aJe się Je na za · afl zo we jprzed e~eniualnemi niespodziankami atmosfe· 
a zdobędzie~z pewną egzystencję i niezależność.Adres: „Peńectwach", Warszawa 1, sk.r. 453 F, znaki. ry.:znem1. 

Jedyne kino diwiękowe 
w ogrodz8e 
Widownia zabezpieczona od niepogody 

chłodu. 

„RAKIET A" 
Sienkiewicza 40 

tel. 141·22. 

Najcenniejsze objawienie ekranu Margaret Sullavan w arcydziele filmowem 

,,MALA CZARODZIEJKA'' 
(DOBRA WR6iKA) 

Według głośnej powieści FRANKA MOLNARA' 

W rolach męskich: HERBERT MARSlf ALL, Frank MORGAN. 

Następny pr<>gram: PAN BEZ MIESZl(ANIA· 
Początek w dni powsz. o ~. w soboty niedziele i świeta o 12. 
Ra 1-sz.r.: seans i poranki mie.\s_c.a llQ ,54 grosze.t Dzlł I dni na•łttt»n,ch 
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CO NAH ł10WIA CMENTARZE · ŁODZKIE 1 
No lirobo€h powsiońców z r. 18:11 i 186:1 i boho
f~rów walk o niepodlettloit z loi 1918-1920 

Cmentarz prawosławny pomnik naszej niewoli 
. C~entarze. są ż~em ~wiadect~e1? f pod . Dobrą, w słynnej bitwie powstań-r ców: groby ś. p. Bukowskiego na cmen- Jest to niejako pomnik naszej niewoli. 

111~Eoq1 narodow, panstw, miast. Łódz, . ców z Moskalami). tarzu katolickim i ś. p. Linkego na Miejsce wiecznego spoczynku tych nie· 
m~asto nowe, powstałe. naprawdę z~led- W specjalnej alei znajdują się groby! ewan)!elickim. wolnych obywateli dawnej Rosji, nasła· 
wie sto lat t~mu, ~ dopte~o od pół ~1eku b. powstańców, zmarłych w Lodzi. Dwu j Ofiary rewolucji listopadowej 1918 nych tu pod przymusem przez ówczesny 
pr~e~!;ztałca1ące się w miasto w ścisłe~ rząd )!robów, ślicznie utrzymanych. W roku. Oprócz tych ~robów - znajdu- reżim caratu. Niewolni wykonawcy 
P~1ę;:m ~e~o słowa z os3.dy f~bryczneJ, tym dwurzędzie jeszcze trzy miejsca I jemy jeszcze groby zabitych w dniach li- woli cara. Niejeden na.pewno nie chciał 
ł.odz, m1~st~, powsta,~e w. tempie. wpr~st wolne„. Czekają na resztę weteranów; stopadowych 1918 r. (ś. p. Sałaciński, ś. do Priwiślinja, ale cóż, wola cara ... 
ameryk~nskiem - h1stor1ę posiada ie- powstania„. Ostatni w tvm dwurzędzie~ p. Wójcikowna i in.). · Wędrówka po cmentarzu prawosła.w• 
s~cze m~.zby.t bogatą. W dodatku szy?- niedawno zmarły ś. p. Swarzeński, ło-; Dużo 0 historii naszej Ojczyzny na nym daje nam dużo, uczy nas i przypo• 
ki rozwo1 miasta stanął na przeszkodzie dzianin, ojciec pułk. dypl. Rychlik-Swa. odcinku łódzkim i o dziejach naszego m1na wiele. Już na samym. wstępie o.ka 
pełne~u. skompletowaniu. w:~zystkich rzeńskiego. ; miasta mogą nam powiędzieć cmenta- zały nagrobek podpułkownika „37 Je
mate~1ałow, do.tyczą~ych hist~r11. nas~c - Czasy nowsze: Groby bohaterów z rze łódzkie. Czekają one na swojego katerynburskiego pułku" Kiriłowa. O· 
go mias.ta. Dziś doJ?ie~o od.na1du1emy .ie, odparcia najazdu bolszewickie~o, wśród I „sprawozdawcę", który wyprowadziłby bok niedaleko nagrobki kilku rewiro-

_segregu1emy, klasyf1ku1emy, uzupełnia- tych grobów piękne l!roby ś. p„ kpt. I wiele faktów z tej historii z cmentarzy wych i stójkowych policji rosyjskiej, za• 
·my. Po~onowskiego i ś. p. Benedykta Pęcz- · na szersze forum zainteresowań. bitych w okresie rewolucji 1905-6 roku. 

Cmentarze łódzikie hiistorycimie też kowskiego. Z tego okresu jest ,grobów je Ze specjalnem przejęciem ~zekra- Nagrobki wojskowych, urzędników, na· 
nie są zbyt stare. Cmentarze zarzew- Ezcze więcej. Okf'es rozbrajania Niem- czarny progi cmentarza prawosławnego. · uczycieli szkół państwowych rosyjski.eh, 
skie i „Doły", „Mania" i „Chojny" pa- C::COCCX· zmarłych tu, w Łodzi, wysłanników ca· 
miętają czasy zaledwie wczorajsze. To llD ratu, nasłanych tu nieraz pod terorem 
są cmentarze „proletarjackie", położone lfj I! fil~, O! TO I' Od 'i O ł caratu, celem rusyfikowania „Priwiśli· 
na krańcach miasta, służą za mie1sce -= -· B 0 

, nja" i celem umacniania tu, na oddnku 
~iecz.nego. spo.c~~u dla klasy przewat PROGRAM ROZGLOśNI LóDZK!EJ 11!!.?.o-18.45: „~ała Polska śpiewa''. - audy;:ję łó.d~kim, władzv. i .„ku!~u~y" . carskiej. 
me robotmcze1 i mieszczaństwa z przed- POLSKIEGO RADJA, poprowadzi J'o1:0 f. Br. ~ut~owski. . Nieiedno wspommenie cisme się do ser· 

. p ł unk . 1 NIEDZIELA d · 18 45-19 OO : Życie na Wiśle - reportaz p t. · d l d • t "' bk' 
mieś~. owsta ~ srtos o:vo me?awno. i .. , ~1a 16-go czerw~L " I · „Bez. po~'ocy pary i żagli" _ Heleny Bogu··. ca i uszy og ą, a1ą~~J!? e na„ro I Z 

P:'-mi,ątek czasow odlegl~1szych 1eszoze ,., S.30~.33: Pie~ń „K1ed)'. ranne ~sta1ą zodz~ . szewskiej i Jerze~.o Kornackiego. . perspektyW1_' dm dztsie1szych ... 
niewiele . S.-;>3-8.36 . Pobucl:ka do g1mnastyk1. 8.36-8.5(): 19.00--19.10: Odczytame programu na dzień na- Jeszcze 1eden chua.kterystyczny na· 

' ' Gu~nast">:ka. 8.50-9.15: Muzyka \płyty). 9.15- I stępny grobek znajdujemy na cmentarzu prawo 
Pewien ohraz historii Polski i obraz 9.25: J?ziennik poranny. 9.25.--9.50: Dalszy ci~,g . 10.Q0-19.ZS: Koncert reklamowy. " . · b 

dzd.ejów naszel!o miasta znajdujemy do- rn11zyk1 (płyty).: 9.50-9.55: Pog,ad~nka sportowo- i 19.?5-19.50: Duety instrument. i wokalne (płyty) , ufawnym. Jest to najfr? elc, bardzo o-
. · t h t h ł'd t .irystyczna. 9.55-10.00: Odczy ,ame programu na I 1950-2000· Biuro Studjów rozmawia ze siu- kazały zresztą, postawiony zmarłemu 

p~ero na na1s arszyc cm.en arz":c . o ~- dT.ień bieżący. 19 .,00-10.~: _Muzyka ipłyty ) . 10.::0 1 .~ chac~anii. w r. 1882 „naczalniku fodzinskawo u· 
klch przy ul. Ogrodowe). Zna1du1ą stę ·-11.57: Transm1s1a Nabozenstwa ze Lwowa. lt.57 7-000--20 to· Dziennik wieczorny \ • d " [ ln.ik · · t łódzk' 
tu olbrzymie, ale zapełnione już, cmen- 12.03: Sygnał czasu z W~rs~awy, Hej~ał ,z Kra- 20:10-20:15; Obrazki z życia dawnej i współ- JeZ) a nBacze • tOtWl ,POWla u . ' ·.ie· 
tarze rz sko kat licki ł kowa. 12.03- 12.20: „Xoch1m1lco - meKsy,;.ańska 1 czesnej Polski . ~o von UfDle}S erowi przez„. ntemtec• 

ym r - o e, ~ra~os aw· 1 Wenecja kwiatów" - feljeton z cyklu „Po<l.:ó- 12:(, 15-21 3()· w godzinie śmierci" I kie towarzystwo strzeleckie (Burger-
ne;. ewange teko - aul!sbursk1e 1 ewan- ,. żujmy" - wygłosi Bohdan Pawłowicz (lransm., 21:~_z2:00; Recital fortepianowy A. Hoehna. i $chiitzen-gilde). Nagrobelc .zawiera na.-

• • • kc:nawcy: .or~ies~ra symfoni.czna P. R. pod dyr. --· rod;~vego meczu piłkarsk. Polska-\Yfę~··y. p~s •. pe en o u i czo o·. t no ct nte!lli~c-
ge.tcko • reformowane. ze Lwowa) . 12.20-14.00: Poranek muzyczny. Wy- ?'> °'l- 2?. 20· Transmisja fragmer:Łów międzyna-, • ł h ł.d · ł b"t ś . . . 

.N~. cme.n~a:z":ch ~atohck~ 1 ewan- Jo~~fa Oz1m1ńsk1e!!o z ud~1ałem Eugenj1 U~iń- I z~.20-2i3 .00: „Marynarka gra" _ koncert w wy- kie1 dla zmarłe!!o dyJ!mtarza rOSYJSk1e• 
gehckim miesci się wiele )!robow rzeczy ~~1 e1 (sk.rzypcc). ~V/ r rzerw1e o godz. 13:00: I eatr 1 kcnaniu orkiestry Marynarki Wojennej . go. -
wiście bardzo starych i historycznych, Y'yob~aznst • nawda1e . fr.a~l~ent słuchowisk?'~Y 1. . 23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla ko- Cmentarzem pra.wosławnym, d'Z'iś a.k-
k. d ś . t b . . N c:rama u „ ysp1a11s uego p. t. „Do mel w' munikac 1' i lotniczej t I • . d • h ak 

ie Y napis1z:emy o em o szerrueJ. ::i- c»prac LPona Pomirow•kiel!o 14 oo 14 15· Trans- ... ~o~ ,,... .,,.. w· d ·ś . 1 t ua me pOiS1a a1ącym c ar ter cmenta· 
• d · · . ł b . . · b· „ · ~ · · - · · r~ ->-<v ·~v: 1a omo c1 spor owe ze wszys - • k I .. . ki . 

razie na m1emamy1 ze mamy am gro y misia regu na 1.500 mfr. z udziałem Lind~rena · kich rozi!łośni P. R. rz.a wyznamowe,!!o o on11 rOSYIS ei na 
Z okresu powstama 1831 r. Ni cment»; (f_:agmenl zawodów lekkoatletycznych). 14.15- 23.20-23.26: Wiadomości sportowe lohlne. , sze~o miasta - opiekuje się włamie ta 
rzy katolickim przy głÓ'wtnej alei znafdu- Sbt·45 ·1' ckKoncOekr t ~ycŁzóetd\. k' l~.45 1616.CJO: 6Sk

5
rzKynka 23.25-?3.45: Muzyka salonowa (płyty). kolonia prawosławna. Utr""'"'"'~e ona 

• • -!1. fi 1831 J p l rze e a rę,„u z 1e"o .00-1 4 , on- 1 -P--J 

ie ;się pcntW.K o cera r. ana o a„ „-0ert ll51ist6w. Wykonawcy: M~rja Rońsk~ (śpiew) AUDYCJE ZAGRANICZNt. .~.. cmentarz w jaknaiwiększym po.rządku i 
&kiego; „b. oficer wojsk polskich, póź· i Tadeusz Kowalski (wiolonczela). 16.45-17.0G: czystości. 
niej nadleśniczy" - tak głosi o Polaskim „Czy ~utobio.grafja m~że być szczera" .- szkic FRANKFURT. Koncert rozrywkowy. Pamiątkami narodowemi na cmenta• 

h d b • t bl" N hteraok1, wygłosi Wacław Rogowicz .KOENIGSWUST. „Melodia i rytm" - weso- k l'ok' b . • 
zac o~a.na ·~ rze Jeszcze a ~c~. . a li.00-18.00: Koncert dla naszych letnisk i ~zdr0- ła audycja. rzu ato 1 im, gro a.rnt powstańcow, 
prawe] strome cmentarza zna1du1emy I wisk _ w wykonaniu Małej Onkiestry P. R. MOSKWA (Kom.). Taniec w literaturz:e wo- staf'emi pomnikami i t. l). O'Piekuie srę 
stare groby powstańców 1863 roku, za- pod dyr. Zdzisł:i"'."a Górzyóskiego, , • kalnej i instrumentalnej". . troskłwie Zarząd Miejski. 

-biltych w powstaniu. W śród tych gro· _ 18.00-18.25: Tra~sm1sia z obozu. wypoczynKowe- SZTUTGART. Koncert wieczorny, Do cmentarzy jeszcze przy oka'P1i po 
b · .<. 'b b h t k" t • t l go dla gazeciarzy w Mszame DolneJ zorg:i- KOPENHAGA. Melodje węgierskie i czeskie. • , -1 

ow - !!'.ro 0 a er 1 pows anta s ycz- nizowanego przez YMCA ' WROCŁAW. Koncert leśny. Pf'OC~mv... •· 
niowego ś. p. Piotrowiczowej (zginęła 18.25-18.30: Muzyka (plyty).' • BUKARESZT. Muzyka operetkowa. JAN WOJTYNSK.I 

- - . --"' '„ q. 
'. • .~ - • I ,• ~ wydatki, a zatem: lekcja tańca, kwiaty Tego wieczora odprowadził Janusz 

I 
· · dla Reny, kino i t. d. nadwątliły potę7nie Renę do domu, rozmawiając z nią dłużej, 

W• • • • •1 ' ' w · 'jego równowagę budżetową. niż zazwyczaj o pewnych ciekawych za-

l e [el n I Z m I O Sc zr~szaJąca 1 A tutaj należało kupić sobie jakieś gadnieniach z dziedziny embrjologji. 
pow1eśt lepsze ubranie, buciki i bieliznę, bo prze- Rena słuchała go trochę z roztargnie· 

I współczesna cież nie wypadało mu kompromitować niem. Wreszcie przerwała mu: 
_ N : ł · I . dl E " . • . swoją zaniedbaną powierzchownością - Wie pan co, to wszystko co pan 

ap.sa speCJa me a " xpressu Andrze1 Zańsk1 ! eleganckiej towarzyszki. mówi jest ogromnie interesujące. Przy-
- 38 I Teraz, gdyby otrzymał lekcje u Bta- znam się jednak, że czuję się trochę zmę· 
= = I nickich, sytuacja jego wyglądałaby zu- czona. Mam potrzebę odświeżenia się ... 

!-eśniczy Raszek, obchodząc swól rewir, I- jak to raz jeszce podkreślam _ praw pełnie inaczej. Kapitał, jaki posiadat obró W sobotę wieczorem odbędzie się bal 
gime o~ zbrodnl~zego strzału. Dziedzic Bia- 1 dziwy kretyn lecz płaca za to nienaj- ciłby na 1mpienie sobie pewnych koniecz techników... 'Matka moja otrzymała za-
łodąbko·.1 - Ghwski - zaopiekował się · . ' . h ó•ó d b · łb · I · t t · · h 
synkiem rabitcgo, Januszkiem. ! go;sza.: pa~1 domu ~spommała coś o nyc ~zc~eg t w gar ero Y - zy Y prosz~me, ~ e mes e y cz~Je ~!ę ~roc . ę 

Kiedy po latach .Janusz zdał maturę, I szsćdz1es1ęcm złotych miesięcznie. z~ś z p1emędzy, otrzymywanych za 1ek- gor.z~J. tak, ze n~ zabawę me p0Jdz1e. Nie 
G~i;.•i ski uł2twll mu studiowanie medy-

1 
- Sześćdziesiąt złotych miesięcz- cJe. . . . . . mmeJ Ja sama me ~rezygnowałam z tego 

c111~·1 d k d ik 1 ź 1 1 
k •nie? - zawołał z entuzjazmem Janusz. Po raz pierwszy w zycm obudził stę balu. I coby pow1edz1ał pan na to, gdy-

111 o v a a em zaprzy a n a se z o- T . . . . I . · d · ó · , · z · • · b ' · t k d t h 'kó b 1· 
leżanką ' Reoą Rudońską. 1 oz to mm1stena ne wynagrodzeme!... w mm _ro zaJ pr zno.sc1. . rozum1at, ~e YSn:tY się a o ee m w wy rat we 

Za sumę taką gotów jestem uczyć ta- poto, azeby podobać się kobietom, nalezy dwóJkę? 
Roman klasnął z ucichy w dłonie: bliczki mnożenia nietylko bardziej tępe- b;rć eleganckim ... I długo w noc medy- - Naprawdę? - zawołał oszoło-
- Co'? Mój Katon i asceta uczy się I gc, chłopaka, ale nawet zwyczajnego tował nad doborem i krojem garnituru, miony w pierwszej chwili Janusz. 

również tańczyć? No wiesz, to wspa· czworonożnego osła. jaki postanowit sobie zamówić. - Mówi pan to takim tonem, jakgdy 
niale!. .. Co za obraz: kaznodzieja tańczą- Kiedy obaj przyjaciele rozstawali się, · Zresztą zrobiłby nietylko to, ażeby bym proponowała panu wyjazd na bie-
cy tango!„. Tak, tak, miłość tworzy pra- Janusz serdecznie uściskał dłoń przyja- bodaj przez chwilę zobaczyć w oczach gun północny, albo do Honolulu. Prze-
wdziwc cuda! ciela: Reny iskierkę zadowolenia. cież pan podobno tańczy. 

-:-;. Ale ~a~ty na ~tronę -. d~dał po 
1 

• - • Jesteś naprawdę poczc_iwym 1. ko Ale tak się jakoś złożyło, że kiedy! - Natur~lnie!. . 
c~w1!1 pow~zn,ie. - W1en:i ~ dosw1adcze- 1 śc1am1 c~łopcem!... AbstrachuJą~ od tego! parę dni po tern Janusz przyszedł na wy- - A moze .mema. pan s1:11ok1.ngu? .. : 
n1a, ze z ~~los~1 :-- choc1azby ~yła ona czy lekcJę dos~anę czy nie, Jestem c1 kład w swoim nowym garniturze i olśnie Bo zaznaczam,, ze parn~ o~ow1ą~uic. stróJ 
~a:vet .naJp1ę~me~sza - t~udno Jest wy- szczerze zobo:w1ązany. wającej krawatce, które pochłonęły po- balowy, a panow smokmg1 lu~ t~aki. 
zyc. C1,eszę się, ze będę c1 mógł trochę - Ach, n~~ deklamo~ałby.ś ... A co Iowę niemal jego kapitału. Rena Rudoń- .- A~h, 0 ~r.ak wystaram s1.ę Jakoś -
dopomoc. . się tycz~ lekcJt, to dostamesz Ją z całą ska tylko bardzo przelotnie rzuciła okiem w 1edne1 chw1h z~ecydował .s1~ Raszek, 

- Alez ... - zaczął Janusz, sądząc, pewnością. . na te wspaniałości co zasmuciło bardzo k~ó_ry gotów był metylko takie przetw_y-
że Roman cqce mu poprostu zapropono- Raszek, znalazłszy się u siebie na zakochanego młod~ieńca. ~1ęzyć przeszkody, byleby móc spędzić 
wać p~życz,kę. Ten jednak miał na myśli czwart~ku, .zasiadł do rach~nkó:W· _ Rena jest jednak głębsza, niżli to 

1 
~i~ch~~c na spólnej zabawie ze swoją 

zupelme cos mnego. . . Budzet Jego :przedstawiał s1~ nastę- przypuszczałem. Powierzchowność czło I ~· . . 
- UtrzymuJi: kontakt towarzyski - puJąco: Z począt1nem roku, łącznie z tern,, wieka od r wa u nie. dru orz dn zu- . Ale kiedy, pozegnawszy się .z kole

mówił - z państ~em Błonickimi. .. Dom c~ otrzy~ał o~ ciotki i. pana Włodzi-1 pel'Ilie rolę g_! pocieszy i się ~ara~ p~tem . . zanką, począł trzeźwie! ~astana\~iać się 
trochę nudny, pam domu nadęta, pan lek-1 m1erza Gltwsk1ego, posiadał sumę sze-

1 
. • . . . I nad tern, skąd wytrzasme smok mg, do-

ko kopnięty w móżdżek. Mają synka w ściset pięćdziesięciu złotych. Z tego .Lecz Jakżez ~zale~i.e kiepsk.im psyc.ho 1 szedł do wniosku, że nie jest to znowu 
trzeciej gimnazjalnej, małego kretyna. kwotę pęćdziesięciu złotych pochłonęły logiem .był w teJ chwilt szczę~hwy posia-

1

. taka spra~a łatwa. Dopiero jeden z ko
Ponieważ rodzice są niezadowoleni z je·1 koszta wpisów i kilka podręczników. Po- dacz ś!iwkoweg? koloru garmturu I efek- legów pomformował go, że przy ulicy 
go dawnego korepetytora, szukają no- zatem sumę podzielił równo na dziesięć : towneJ kr~watki!.... . , [C~mielnej ~na!duje się zaktad krawiecki, 
wego cierpiętnika, któryby klinem wbi-1 z tern, że przez tych dziesięć miesięcy 9 te~ J~~nak miał się przekonac zna- 1 ktory za mew1clką opłatą wypożycza na 
jat w wodnistą głowę najmłodszej swej' studjów, wydawać będzie po szśc' dze- czme pozmeJ.„ j dobę lub też dłużej fraki i smokingi. 
latorośli mądrość książkową. Jeśli chcesz siąt ztotych. Narazie czekały go inae -niespodzłe <Dalszy ciąg Jutro) • 
to zapr~ _. • Blanłckich. Synek Niestety, ostanue ,..,_se~ ~ante wielkie wydatld. ·· 



, „ . . .• , . . . • ,,, 
. . z ma s11Jo1e o ,, us e n1 a .••••. 
:o~ · 15 lat wiedzie samotny żY.wDt w iBdnym z domów 11 ·u1. Wólczańskiej 
.~1.e .-k.ąpał się· od 13 lat. - Zyje o chlebie i wodzie. - Czas spędza 

. n-~ ro.zmyślania.eh. Pragnie wysłać bezrobotnych z Łodzi I ' ~ .. 

_M.ayz~i .- łódzki ,,pustelnik". 

Ma.łe . OM::rZY rzu.oają błyskawice. gn.ie.: P1rojeikt mó~ jest prosty: wysła6 ! . · Pł'óbujemy · poczęstować go papiero-
wu. Usta śclą~aiją się w gniewnym gry·; wszystkich bezrobotnych łodzian do' sem. Odmaw~a i oświadcza: · · • 
masie. tych miejsc, dać im zajęcie, a kryzys I · - Nie palę, nie piję i nie znam ko-

- Jesteśmy z prasy. Chcieliśmy zrO-:: zostanie zwalczony. To samo możńa biet. To skraca życie. Żyję tylko Q 

· bić z panem wywiad, dowiedz;ieć się cze 21robić z innymi bezrobotnym1, mie8zka- chlebie i wodzie! t 

goś o panu i napi'9ać o tem do gazety. jącytńi w innych miastach„. · · . , 
_ . _ . P~~~·as ?powiadania twar~ pust~tni· I Zna obce · językf . 

. ,,P,odłoga to najlepsze . ka O~Wlla się. ;Małe oozy świecą nie~a , Na p.odwórzu grdmadza sie ciekaWf. 

_ . łoźe! ' 1 ~„ J:;'1~ktu, ~~~~~~ai!::~~l~~r:~ ła~~ '! ?usteltlJi.k . ~·staiJe i odl~hodzi •. ~lJra~~a:-
. mu~ ba dzo dł ~- tr b b ł ' I ma.ny. Skóra sna1ona od słońca na bron.z JS,C n~. d_. o S'Wleg-O „.m_ · ie~zkama . • ldzt~-s?• r . Us'? ~ a Y :o I»"f'~- . , ..... . · my· za mm na wecie p1etro:. Pod p@d-

1
, ki0nywac pustelcika, ze me chcemy . ie· 1 pą-kryta grul:Ją warstwą brudu, I da ł f 1 ..: . 1 ż t ..;, 
~ k d · · tr · k 'lk p _„ 1_!n_ d dł __ ..,..i • szem na ma e p auorm1e e v s aia 

I ~~ .r~~ Y i .ze po. o . zymaruu ~ , u wy l , .usLe.1111111!\. · ~ g·ai wwoom1e nasze mary;narka w . strzę~aich. Przvsfa..femy 
J~męn 9dda1Uny $tę 1 porostaWJmy go 1 my~li, bo m.ó'Wl; · k'lk · " · b ł · · · · 
w spokoju . . Udało .nam' ·się Wresżcie. i -·, - Ni~ kąpałem się już od .13 .lat!. Od ? i a ~tOIJ)tlJi mź,eJ. ai ej me m'?'zem~ 

Jak się okMruje, pustelniik nazywa tego cźasu nie byłem u fryzjera ami u do iść, gdJytZ w nozdrza nasze uderza PQ 
' się Mayzel, poichocLzi· z kieleckiego. u-I k.tora. ·Sam, je~tem doktórem dla siebie. twiorny .fetor. . . ·. 

I 
rodził się w małem mia5teczku Lopusz- r Mam sposÓl>y na leczenie ' wsulldch cho -: . Ci, tam„ na d?1e - ovo:viada pu
nie, znajdujące msię o kilkanaście kilo~' rób, ale tylko dla viebie. Włosy mia· stelmk - maJa.. ~m~ za wttr~ata. Ch<?· 
met:r.ów przed Kielcami. Ma lat trzy· łem o wiele dłużs.z.e _ do pas.a. O.neg- dzą za mną, ,śmiesą · s1-ę i ~oła1a na. mnie 

I ~eSci t>ięć, choć wygląda ~ pi~ćd.zie- dai napadło na mnie kilku mężczyzn, ,,A.buś, Abuś '. Myśl~, ~e Jest~m. mes~et 

I siąt. Chodził do s~ikoły, a gdy . miał kil- przytrzymali ntn.ie i skrócili moje wło- -~a rozumu .. Pan widzi przeC11ez. i~ Je· 
kanaście lat zaczął pra.oowac. sy. Ludiziiie ci .z.roMLi mi w:ieLką knywdę stem "?' pełm .władz u~yslov.:v~ Niech 

Do Łodzi przyje.chał przed 17 laty i bo już za rok miałem powróoić do nor· pan me myśh - dodaJe głosmef - że 
dootał pooa,dę w firtmie „Zehv.er, Unger i malnego życia. Teraz będę musiał zno- jestem nieuildem. Znam kił.ka języków: 
S-ka" przy 'ul. Wótczańskiei 27. Praco- wu czekać, aż włosy nie odrosną.„ francuski, niemiecki, polskł. rosyjski ·~ 
wał początkowo jako tragau., potem zo ~umiem po angłełsklli . • 
sW robo&ikiiem i pomocnikiem majsti:a Nie widział Łodzi Okazuje się, że rzeczy~cie puste1-
a ·potem uedulrowano go, bo fimta mia- oilk zna obce języki. 

_;_:. ,, _ Lódź, 16 czerwca. ła ulec Likwidacji. · · od 15 latl - Co p8JI1 czyta? 
: ik). _:_· Mafo za-pewne ludzi wie 

0 
• Jakio pomocnik mais.tra May:zel zara - A czy inrteres.uje się pan tem, co - Rozmaite . dzieła. Prze-waitnie .czy 

~em, że w Łodzi mie&Zka autentyczny biał badzo ~ob~ze. Ubierał się wów- 1 słychać .na mieście? tam rze?ZY. ~ dząed.zi111y nauk ścistych. 
· „pustelnik", który już cd 15 lat wiedzie czais ele~ancirn. i wesoło spędzał ozas na · - Nie _ oą,powiada pustelmk obo- Przynosi m1 Je znaJomy. z dawnvch cza 
·~n1atny żywot . nie wydalaiąc się ani zaba~ach . ~1eszkał. wówczas ~ tr~y„ jętn.ie - ~o mni-e mał<> obQ.hodizi. . sów. Kiedyś pra-cowaliśmy razem, teraz 

~ ·jta .. k,rok 'poza ~br~b posesji, gdzie spę• ; ~ko1owetn mieszkaniu . przy' ul. Sienk1e- .Zasrtanaiwi!a się pne~ k;ilka chwil i nie on JE:s~. dyrektorem a ja, ja i est em ot.i-
; ,~z.~ ~zas na roa:myślą,n.iach. : / wicza. T • . --'- śm!l.ałym· głose~ .zwra~ SJ.~ ~ nas: ste1mk1em, nędzarzem„ •• 

. Pustelarlk ten, . pokryty łachmanami, -. era.z Dtle~zkam na scu~h - - A azv nuas.tio Zillllendo 9lę p:l'.ze:z te 
.! spód .IMóry'cĄ.~cl:iiera .ifo& ifało, •ptzet o~~·~~ą. pystdmk. :-->, 1:a~ SyPl~ qa 15 lat? • . • ~. . . ' ~. ~ Chory umysłowo - :. ; „ , . -
1:° okr~y r o"\.{ cho dz\ -OOSQ, . W.szys1:Jko · ·e~ goł:J podł~e, pOŚ:CleU zad.nef .rue . , U-< Opoiwia.daniy, że "L&łt Obeona. W ń! • 
• d.ncr· jaati' je1si~tłt'a "r6ku;' up~lrty<> 1 • cM{ll, zna1e, g~J-~-:·m~ .~Qż,11.il~ niej spać. Naj~ ~ciem n.ie ~· ~ spued-···r.15 • 1 ·„ " ~ .- . CZY: symulant? 
-~-e.zy, .~i:~aiskaiąc,y mróz - siedzi oń ~ kil ; lep~eA ~e: )est, p~dł<>tt~ . 7· . I lal,. k~dy ją ostaynio puste~ik ogl~ał. Na końcu naszej wizyty u DUStelnika 
~ kanaśc_1e godzm 1}a podwórzu, a zmiany _ ·- Sik 3? R poz~eme .. 1 Ze ie~ ładna, duza,, że posiada wiele zadajemy zasadnicze pytanie: 
. 81!11' life wpływa1ą wcale na stan jego - ą . ozma~c1e. Przewaznte wspamałych ~machow, reklamy neono· - Dlaczego pan nie wvchod'zi na 
źdrcWła. . poszczę. Co kilka dm. przynoszą loka- we, kanalizację, kina d~ękowe„. ulice? 

. : , torzv kawałek chleba 1 to mi w · zupeł- W ~.i. ln'k b„..i. • • bł . . . ~;. . „~.... c ł . k kt6 h pu, ... Le l 1.1 LWZą stę mmiterzc e ""'·steln 1~· rrv'l..i' ni'eokr ślo I '. w łachmanach I boso nv".71 „ Y'!~uczy ... z oiw:xe .• „ ry c ce wspomnienia,. UtikwiW$zy oczy nieru- I"'U' va v'U - e. nv ruc i rę-
. . . mys.leć, me powimen duzo 1esc, bo opu chomo w 'ak'ś pu.n1ct • ta a.. · 

,; ·:...~ ~, ·1?oot-eln1k:u.., d:Owiedzi~·Liśmy ~ię . ca~.- ! s~~ żołądku mózg pracuje -_ intensyw- ni ami: 1 1 zias~ nu PY_ • - Nle wolno ml wyjśó, musie tutaJ 
·łr1em przypadkowo. Foto!,!raf reda:kćyJ· rue1.;; . · · · - - - · ·· c· M- • M. .c„ • fil l)OZOStać do końea ;życla. Nie wolno ·mi 

. h .l • ś . . ł . i - zy 1a ay &"'a Je!mCZe na • dal'ć . . . k · ~'· b b A 
. _ą,~ · c OIUJZą,c po m1e Cle, zauwazy sto1ą· • · . ma.eh? C J' '- Lodzi , :...„ br WY l się am na r-un. 1POZa O · fę ~Q-
~~~ v,j iedneł -z.bram p~zy ul. Wólczań- Chce zwalczy't kryzys I ki? Cz Zyb us~t;, WC g n' m.:t1ą , ..... . 1 u· mu„ .. 

_ $.kieJ - na odcmku między ul. 6-go · " ' Y Y Y a: a.e~ wa cz~ Wychodząc na 'POdiw.órze wszczę-
'Sierpnia a Zieloną - dziwnego męż· · - A co pain robi całemi dniami? f iesiz~ze w. cyrku?. J~ą t;na.Ją wartośe< liśmy rozmowę z kilku lokatorami i (fo 

·. FZYZl!ę w łachmanach, o wielkiej bro- ; Pust.elnik. znQWU rzuca na nas gniew-1 papOtedrowe. ruble carskie_? i t. p.. • zorcą. Oto, co nam powiedział ieden z 
Cizie 1 wąsach. : ne spo1rzeme. . . ~a.d.am1'.', .że Mia May 1 Zbysz. nich: 

„ •. ,;. Dozorr.a wtajemniczvł fotografa, że · - J aikto 00 robię? Pracuję i myślę. ' ko ~ygain~ewtoz 1~z ba;dzo dawno zeszli - On fest nlespełąa rozumu. Cno-
ięst to dziw.ak, mieszkający w tym do- ! - Nad czem, jeśli można wiedzieć? . I z. wtdowm_,. alebruhcke, mestety, w dalszym d'zi cały dzień J'<>lk warJ'at. -r.neba :.go ,no 

"· k. · ·. d · h d: . 1 Nad spo b • al • kr ciągu s·ą meza u owaine. µ . , „ 
.. :_mu_, . tory m~ y me wyc o z1 na uhcę, 1 - so amt zw czema Y-1 · „ . siać do Kocha ó ka T -~ · • 1

• 

~yti ią przez kill<.anaścia lat na schodach zysu. ~ mu~zę panom powiedzieć - tu .' Pust~Jn.1k: sJ;ucha ~ u:vaitnte, ale .P? lęgnie się roib~~t~o„:. . ~m, l?«u:-:ie - ~~· 
· -i' jes·' „okruinie" mądry. ( pusteLmk. zmża ~ło·s do szeptu - że d1- ; k1ll~u mm1;1ta(:h OJ>O'W1~dan1a o teraźnteJ-
- . ; -Qczywiścic , że po otrzymainiu taikiej. Eizedłem · 1uż do. konkretnych rezultatów. : sze1 Łodzi. p~zeryw~ 1 g-0,rąozkowo wy· Innego zdania byt lokator z oarteru . 
. )via1forp.nści , udaliśmy vię na ul. Wólczań _Jesrt, kryizys, wielu chodzi bez pm.cy. A: rzuca ze s1eb1e z.dama. . _:. To jest symulant• Nie chce mu się 
ską, gdzie . przeprowadziliśmy rozmowę : tymc-zasem. w innych częściach świata - Dość! Nie chcę ·więcej słyszeć. pracować, więc opowiada. że rtiema pra 

' ~ tym d~,hynym j wielce ta1emnic·zym l sa <;lbrzynue przestrzenie niewyzyskane . Mnie nie wolno zajmować s·ię temi rze· cy. Chce, żeby mu pod lliOS ,pr.zvitawiać 
~.złcwieki~m, który p01Wiedział nam 0 so gdiz1e notrzeh:i rąk do pracy, gdzie są ' czarna, ja muszę pracować w spokoju, WISZystko„„ 

: '!;>ie -yviele i - przyznać trzeba ~ powie-j naturalne bogactwa i ziemia czeka tyl- bo czeka mnie wielkie zadanie. . Zdała Dowiadujemy się o DUStelniku jesz
' dział w sposób _hardzo interesujący. ko, aby .I>TZY&z~dł krtoś i czerpał ·z jej o~ uciec.h. ś\~iafoiwyich, zdała od zgiełku cze jednego ·sensacyjnego · szczegółu. 
_ Dom, w ktorym pustelnik wiedzie j łona na1ir01Z1111a1tsze produikty. w1elkom1e1sk1ego. Oto na dachu pięciqpiętrowej faibryki, 
swóf ęamoitnv żywot, jest kzypiętmwą " ' •&i4W ee ii :z * znajdującej się na tej ,posesii, urządził 

· ~:~~~:· i;!~~z~~si~b~~c:~;~t~je s:;;. NaJ·bogatszy mah:1radz· ~ przy z1·e1onym st·o11·ku ~::!ę1 ~c~w;:!~:·i. ~~\~1~~e~~m0i~ 
: jących obecnie bezczynnie. N a . drugiem U U chce wefść .na dach. · 
- podwórku, okoLonvm z ozte.rech stron Wizyta magnata Mr.duskiego wzbudziła sensację na Tatka to Jest smutna histor.ia o Mayz:.. 

czerwonym nturem futbrya.z.nym, na nie· L W b ... .& lu, pustelniku z ul. Wólczańs.kiei!„. 
w.ielkiei przest1"zeni, pokrytej belami azurowem y rzt;Łu . 
towaru, starem żelastwem i stertami W tych dniach przybył do Monte· I w turbanie na głowie. Naogół nie nosi 
drże~.·;a . znajduje !;[~ właściwa siedziba ! Carlo Jeden z naj~ogatszych książ~t hin- 1pr.awie żadnych klejno~ów poza olbrzy- ZABAWA DOSTĘPNA DLA WSZYSTKICH. 
push ··._ka, :t: astępu1a.ca. mu z powodze· duskich, maharadza Kapurtału, ktory po lm1m szmaragdem, zawieszonym na cie- Dziś, w niedzielę, wszyscy bawią si ę w. ,,i:a
~i,ę~ tajemniczą jaskinię czy pjeczMę. !stanowi~ w powrotnej drodze z uroczy- niutkim złotym łańcuszku na szyi. Ksią- barinie''. Program artystyczny_ którego premio-

„ Gd ]" Ą t }n'k · d • ł t ' · · b'l h L d · · b d h t · I k al ra odbyła się w· dniu wczora jszym, jest dbs'ko-. . y przy:sz ismy, pus e 1 s,ie z1a Is osci JU 1 euszowyc w on yme spę- zę gra ar ZIO c ę me w nt et c, e nie nały i zawiera numery jeszcze levsze niż w pro-
_ i,ia stercie d esr~k , wystawiając dało pod 1 dzić tu parę tygodni. Znakomity gość za- hazarduje się. Jak dotychczas przegrał gramie poprzednim. 
ofywcze dzi.ałanie słońca. Mimowoli! trzymał się w najelegantszym hotelu na on podobno kilka tysięcy funtów szter- Doskonała Berta Miller, mistrŻyni .w ·Jeździe 

· ~~dry(r.ęl~-śmy .si·:; . .Pustelnik. jest odra Lazurowym Brzegu. . lingów. Aczkolwiek gra on bardzo wy- na w~otkach wpraw_ia public~no~ć w pa.dziw 
zar't') brudny 1 ntn olbrzymią grzywę. ł Obecność egzotycznego goscia roze- soko, zachowuje zarówno przy wygra- swemi brawurow~~1 ewoluciam1. Artystce 

~ Z t:~·:::o cz a:~nei )nd y i. ~ęste~o zarostu '. sz.ta s~ !otem błyskawi~y po_ Mo~te: nej, jak i prz~granej zupełny spokój i nte: ~~~~1~~~.s~~~~~li~~!. partnerzy, tworzą.cy z ntą 
· pr"'-- ··_2 ,-.--- -: m:-: ' ? '. -la.c b·1~rzy. Małe Carlo i ściągnęła tam bawiących w Nicei gorączku1e się. W , pozostałych numerach ogladamy Krysty
ocz7, ooaci.z-~:-i.2 P·O;d nisko s.klepionem I Amerykanów, żądnych sensacji. Dostoj~ Przed kilku dniami urządził mahara-· nę Valdi, tancerkę, renomowaną ·piękność, kt6:.. 
cz.o.kw. pafrzą dziwnie„. iny gość niewiele sobie jednak robi z cie- dZa. wycieczkę do Cannes dokąd został' ra odtwarza tańce wschodnie, dalei Daltuma

- P ana nazwisko? - pytamy, zbli- kawości ludzkiej, zachowując się z zu- zaproszony przez jedneg~ z przyjaciół nównę i Tusię Nuari, również ta_ncerki solistki, 
żając się do dc::: sek, na k f. 0rych siedzi pelną swobodą. Przebywa oo po więk-1, egipskich, który przybył tam własnym ;~i~Tc;~~~~t swym zdobyty sobie serca nasz~J 
dztirwny czkm'ielc szej części w towarzystwie swego sekre yachtem. Książę Hinduski nie udziela I Zabawa w „Tabarinie" jest dos tępna dla 

Nieufne s:p~ jrz0'Ili2 i pu~te1nik qiato- tarza i pewnej Europejki, bardzo pięknej dziennikarzom żadnych wywiadów, k~żdego, gdyż ~P!aty za konsumpcję są niewi~1-
~ głosem. pyta: I kpbiety, do której odnosi się z niezwy- 1 twierdząc·, że przybył na Rivierę dla od 1 k i ~ . a to w dz1 s1eiszych kryzysowych czasach 

- A ki,;! p ariowie 'są? Jakiem pr•-c::;ruazją. ;, : · · : · , . I poczynku i. pragnie, by go pozostawiono l' wieD!ez ' śznaczyT. b·. ·. · " f 'f .· · · · „ -
.-1! .c • ł • • ,i. ... ~ ~ -.1 h „U„- V ._....., i a~ ~ I W 11 a O.Time aJ Z pragra!J1em arty-

W0ID. przys~cie .., ... ...., p.r.zellil 11». - . a ara~ ""apu,1 i;cut1 z a:~ . "!N w· q:;ąsws: · , . · , • .Mllc:a:mlm • S:15. i -~e~ -cknflrL , 
spioko1? . _ . nbi.i!Pv w h._., ~~1 
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Wizyta nieboszczyka na zamku angielskim„. 
Spadkobiercy Conan Doyle'a utrzymują stały kontakt z duchem zmar~ 
łego .•• -Miejsce przy stole, zarezerwowane dla gościa z zaświatów 

.Sherlock· Holmes źródł'em niewyczerpanych dochodów 
(sb) Zamek WindJesham w Anglji dzić, czy powyiższe twierdzenia odpo- f wdzięczni, poniewat dba i troszczy słe J' pracule za nłego. Wszak uczeń Cor:an 

to dziwny dom. Ludzie nie wierzą tu w wiaidają prawdzie. o nich nawet po śmierci. W domu tym Doyla - :Edgar Wa11ace. zapew1nił 
śmierć, a w każdym razie nie mówią o Pak·tem jednak je.st niezbitvm, że 

1 

panuje szczęście i zadowolenie z życia swym synom po śmierci również utrzy· 
niej. Zamek ten należał niegdyś do slyn- wszyscy tu wiedzą, że Conan Doyle takie same, jak jeszcze za życia Cona.n manie, dlaczego więc nie mó2t uczynić 
nego spirytysty i pisarza Sir Artura żYfe nadal i jest między nłmt. Pani Co- Doyle'a. Nie ulega najmniejszej wątp.li- tego samego Conan Doyle. Dwaj syuo
C?nan ~oyte. D~iś w pal~cvku t~ nan Doyle twierdzi, że zawsze no sko11- woścl, że główną przyczyną tego zado- wie jego ubierają się pie-knie i żvi!l d~\
m1e.szka Jego rodzma. Pałac Jest zamie· czonym seansie czuje na swvm czole ~lenia jest dostatek, jaki tu uanuje. Za 'statnio. Wierzą Jednak, że stale opleku1e 
szkiwany przez wdowę po PoPllllarnym pocałunek męża. Sekretarka jego sły- czasów gdy żył Conan Dovle. dochody I się nłml łeb ojciec, który orzecłeż nle 
autorz~, dwuch sy~ów, osobista sekre- szy głos zmarłego, tak iak to było za jego z pamiętników Sherlocka Holmesa umo.rł, a tylko przeniósł sie do inn~g~ 
tarkę Je.go 9ra,z sl.uz.be, ale nikt nie mó·· I dawnych czasów. W ogrodzie. otacza· starczyły na utrzymanie tego oalac:1ku l świata, skąd ma ułatwionv z mmi 
wl tuta1 o sm1erc1 Sir Conan Doyle. - 1 jącym zame'k, mię.clzy kwiatami i kl om- uraz prywatnego mieszkania w Londy· .

1 

kontakt. Pani Conan Doyle zapytane_, co 
'!.On Odszedł" tylko - oświadcza pani I bami stoi kamienny pomnik. W pomni- nie. Po śmierci twórcy romantvczneJ po sądzi o spirytytmie oświadcza: . 
Conan Doyle - ale wraca do nas co- I ku tym, postawion~ ,,żywemu czło· staci detektywa - nic w rzeczvwisto- . - My wszyscy wierzymy. ie mąż 
dziennie niemal i spędza w naszem . to· wiekowi' spoczywają doczesne szcząt- ści nie zmieniło się w dochodach miesz- nasz żyje. Proszę, oto Jeiro fotograIJa, 
warzystwie kilka srodzin. kl włelkłeg.o pisarza -- urna z or<>cha- kańców tego domu. Sherloek Holmes zrobiona podczas snu przed kliku dnia· 

Jedno miejsce przy stole Jest zaw· mi Conan Doyle. Pomnik ten został po- jest nadal p0pularną osoblstoścla, a c~ • mi. Czy nie wygląda on tu iak ŻYWY• 
sze wolne. Niegdyś siedział tu Sir Artur stawiony jako symbol wielkiei miłości raz to nowe naldady książek we wszyst 1 Teraz niema go między nami, ponieważ 
Conan Doyle. Dziś fotel ten jest pusty, rodziny dla człowieka, którv odszedt a kich językach świata zapewniaią spąd- na wiosnę odjetdża zwykle na Rłvierę, 
albowiem jest on „zarezerwowany•• dla 1

1 
jednak jest zawsze w kontakcie ze swY kobiercom pisarza beztroski tryb iY· do Nicei ł Monte Carlo. Ale na Jesteni 

cl.ucha zmarłego, który przychodzi w go ml bliskimi. r cia, znowu się zjawi, podobnie iak to s\ę dzle 
dzłrach wleczor11ych ł siada w swetn u· Nic dziwnego, te wszvsev są mu I Autor zmarł, ale bohater te"o· 7y)e je już od kilku lat. 
tubkmem miejscu. Również fotelu przy 
kominku nikt nie zaJmuJe. albowiem z 
tego mlefsca duch zmarłeizo rozmawia 
z pozostałymi członkami rodztnv. 

Gr a ć na loterii należy tylko u 

MIĘDZYRZECKIEQO Najbliższą s·pótpracowniczka Conan 
Doyle'a byta jego osobista sekretarka. 
Ona pisała wszystkie jego powieści. -
Dziś jest ona medium, przez które obja
wia sle duch wielkiego pisarza. Oczy-
wiście do seansów tych nie iest dopusz· S p 
czony poza cztonkami rodzinv zmarłe-
go, nic więc dziwnego, że trudno spraw 

• 16 CZERWCA 1935 R. 
PIORTKOWSKA 61, lal.1&8-23 Godziny ranne zapowiadają się pomyślnie i 

Z ZATEM PO LOS przyniosą zainteresowania sztuką, techniką i 

Śl k I k poezją. Między godz. 10-tą n godz. 12-tą nie 
do najszczę iwszej o e tury rtależy rozpoczynać podróży ani nawiązywa~ 

S, . t 
w~a 

MIĘDZYRZECKIEGO stosunków z osobami wplywowemi, prawnil<a-
mi, urzędnikami państwowymi I aptekarzami.-

cl • t t I d • · k Poludnie nadaje się do zaprowadzania ró~r.ych 

Prac,, g yz am s a e pa a Ją w1ę sze wygrane zmian i zawierania znajomośc z osobmi plć1 
~ &~ odmienn~. ~ godz~ach pÓżn~Jszych działają 

(O\J;20~1iedzi red;:lkcji w sprawach • - - ~~:::~~e 0;P~~~~ 1~~~i ~~s~:te~t/~7i)1~/~zy~~ć 

-. ·,, 

u:-;iawodawstwa !iOClalnego - . Wil„. €11 obłonic: nic now~go.'Okres ten do .gm.Iz. IS-ej przyn'e· 
- \ ~ - Jlił sie nam różne przykrości i .1ieporozut11\enia z • 

~ 1 pracy~ · NALEŻY NA.JFRJi!Dlf.,J Z-ABRUKOWAC L1HCĘI cach zimowych mógłby otiracować szczee;-~lu~! rodziną. Wystrzegać się w tym cza~·e ośerb >5 '1 

W, S-ICZ, POZNAN. • 1 KILIŃSKIEGO. wy plan i kosztorys do przeprowadzenia poru-: które nie zasługują na nasze zaufanie. Oot1zlna --
Czy muzyk loka!u rozrywkow•go jest t>racown1- • Zarząd Miejski prowadząc ce:lową go5podar-' szonego projektu, który przez szerokie sfery 19-ta sprzyja sprawom mllo~nym i przyiazdnym • 

P 
. . k1e1t1 umysłowym? "k' I kę zug_elnie słusznie wydal w swoim czasie I mieszkańców: miasta zostanie powitany z uzna- O tej porze oczekuje nas także powodzenie to~ . ; · 

oniewaz u_st.awa ~ pracę pracowm ·ow u~y- · zarządzenie, aby ulicę Pułaskiego, wybruko- 1 niem- warzyskie i zainteresowame zabawami l ro&~ - · 
~łowyc!:i wyraz_m.e zalicza personel ork1e~_tr, Jak~ wać kostką betonową, co do Jesieni r. b. zo· : rywkami. Wieczór począwszy od godz. 21-0J 
1 oso~y uprawiaiące muzykę, do kategorii _pra- stanie całkowicie wykonane. 1 OSTRZEŻENIE. I przyniesie niezwykłe pomysły i projekty na 
c?wmków umysł.owych, pr_zet.o przysł~gują Panu Niewielki ruch kołowy na tej ulicy zapewnia W Ła8ku dokonano Jsradzieży1 gdzie J)omię· · przyszłość. Jest to także odpowiednh pora ·Za• 
ws\X}kte .u~ia·:vnipma, wymkaiące z te) ustdwy. czterem uczelnlom spokój podczas lekcyj. rdzy innemi przedmiotami zabrano 918 sztuk\ latwiania korespondencji. w sprawach plellit;t· 

ymobitm~ stn;i_ pracy h p.rze~ pr3co 1 aw~ę, l Władze Miejskie winny Jednakże specjalną; zn:tczków stemplowych na ogólną sumę zł. 736. nych należy jednak działać bardzo ostrqżn·ie 
~ic;~~~o 

0 
~kres~ ~;;~:0~~~0 °':_an~em rz;~i1w:·~; uwagę zwrócić_ na _ulic~ Kilińskiego. j Ostrzega się_ nin!eJszef!l wlaścic1eli sklepów gdyż . narażeni iest~śmy na straty. Wie.qór 

w~nad:~u należy się Panu ods~kodow~nie. Y I Jest t_o. a1ten:i mezm1ern!e ucz~szczana prze~'. oraz _sprzedawcow zna~zkow stem.plowych,, ab:i,: I sprzyia Wynalazcom 1 uczonym • 
Ustawa nie przewiduje ani jednomiesięcznego I v:ozy ci~zarow~, au;?~_us~, san:ac,rntly, bryczki od_ 11 .1 ezn~ny~h osób n~e ~abywah ~n~czkow 1 \ Dziecko dziś urodzone - energiczne, an,blt- · 

okresu wypowiedzenia, ani też ośmiomiesięczne- I I ow~ry itd. U!1c:i 1,1!msk1ego L!J trakt łączący wiaz1e zia~1en!~ się me\~1adomych I mezn.111:i.:c~ ne1 o wybitnych zdolnclściach mtelektualnyeh, 
go _ j:l!k Pan podaje w liście. j Pabi.:tnl~e z Dłutowem, Wa_dłew;m . Belchnto- sprzedawco.w, _111ezwlocZ111e o tern zaw1adam1ah samowolne, posiada skłonności egoistyczni:,' tł• 

W sprawie urlopu, to po przepracowaniu sze- 1 wem, Piotrkowem, Radomskiem_~ C~ęstoch?wą organa pohcyine„ miłowanie do dllliich podróży 
ściu miesięciy, przysługuj a Panu pół miesięcmy ! Betonowa kostka na ul. K1!1ńsk1ego Jako . • 
u:iop, i mniej trwała uleglaby szybkiemu zniszczeniu. , DRĘCZENIE l~I.ERZĄT. . i':"! „ . _ ""'="'" . _, -;:--;-:-,---„ 

Biorąc pod uwagę, że środkiem ulicy Kiliń- _Koperski Wt~~ysław mieszkaniec m1aśt~czka 1 ~liJOO~~(;l~l!Qt"~.Jrł!j~!mt0::! ' 
MIC'HAL C·LA, KRAKó'\V, skiego . codziennie przechodzą setki ludzi, a nie- Działoszyn, ul. I argowa nr. 10, pow. w1eluft- I 

Kiedy Z. U. P. U. zwraca składki? . raz nawet tysiące, dążąc za pogrzebami na skiego, przyj echa! wozem ciężarowym zuprzęg 1 •• „„YWA.lłly 1111,...ia,~illl!..D· 
Ustawa o ubezpieczeniu pracowników umy· cmentarze, należałoby na ul. Kilińskiego uto- niQtym w parę koni. I tiN 'M u-.-ftW?!i:rW 

słowyc.h nie przewiduje zwrotu składek spowodu I żyć wygodny bruk kostkowy - kamienny. W Pabianicach na ulicy postenn\lrnwy P. P. . L 
.. ztezyJ,!now~.ni~ z całkow.~tego człoi_i~~ws!wa zl Ulica Kilińskiego zab_rukowan~ jest na prze-, z8:uw~żył, że biedne zwierzęt~ mają otw~_rtel osiągnęła KO EKTURA 
z. U. P. U. , Jak to µodaie Pan w hsc1e. Cho· strzeni 1070 m .. następme wzdłuz murów cmen- w1elk1e rany. Zatrzymał więc nlelud!kiego ST B u J A L s K I E G o 
ciaż <lział pracy, w którym był Pan zatrudniony taroych ciągnie się szosa 140 m. dlugości. woźnicę i sprowadżil do komisariatu. .• 
został zupełnie zlikwidQwany i rtie ma żaidnych Przez rozszerzenie chodników i zwężenie Miejski lekarz weterynarii dr. Chmielewski . 
wi;:loków, \'Y otrzymał Pan pracę w p~dobnym jezdni do wymiarów 7 i pól metra szeroki;ści po zbadaniu koni, orzekł że zwierzęta te pod RZGOWSl\A 113, TEL. 193-42 · 
dl1al~, to Jednak zwrot składek Panu me przy- pozostaloby na wybrukowanie kostką kamien- żadnym warunkiem nie mogą Iść W zaprzęgu, , • . 
słu~uie~ . . . ną 9075 m. kw. aż do całkowitego wyleczenia. . Wypłaciła w 1'12·eJ lot. swoim graczom 

Czę.c1owy ~wrot skł.adek pr~ew1dz1any usta- Koszt takiego bruku sięgający r kolo zł. Spisano protokul policyjny I Koperski ZO· 

wowo odnosi się, do męzate~, a Jednorazowa od- 200.000 zmniejszyłby się znacznie przez zyska- stanie pociągnięty do odpowiedzialności s11do· Z I 1S Q O O O Q 
prawa przys.ługuie trw.ale mezdolnemu d~ pracy, nie materja!u brukowego który jest ulożony wei za swe nieludzkie postępowanie. I • ~ 1 

któremu me pnysług1,1Je renta spowodu nie opła- te· urc ' • · 
cenia ustawow~i ilości składek. • przMateiria/ f~n dalby możno~ć zabrukowania REPERTllAR kIN. Poleca nadal szczęśhw iosy 

Ube2bpiectze;1e "!' z. żu. Pd. ub. Jest! przym'?-s~· paru mniejszych bocznych ulic. Oświatowe: - „Petersburskie noce". Cf!:> an 1·en1'e 1"uz' 19 
we, WO ee esO me mo na o rowo me z me!io . T . M . . I N ś " K . ż ' k 3() d „ 'łC> czerwca. 
zrezygnować, a składki opłacone, po otrzymaniu Wydział echmczny ag1stratu w mies ą- owo ci. - „ się mcz a przez n. , .. _.. ,.,. , _ -·;• ,-·...,..~--.- - . ,._ n ·.- __ 

id•t przyszłości tirze~ Panil; pracy zostaną zaliczone L".-1 ~{:: ~::-L:':.t'!''::!~t±Jt~OO[i]~t;j[~UA!riD 
o dalszego ubezp1eczen1a. 

BACZNOSC! Tylko nasza fir:na, egzystująca od r. 1900 daje pewno~ć solidnego wykonania 
S't. H-9, tćDi. 
W sorawie uchylenia wymiaru podatku ód Io· 

kllu fabrycznego wymierzonego przez · U rząd 
Skarbowy ponownie w roiku 1935. podczas gdy w 
:oku 1934 Izba Skarbowa podatek ten umorzyła, 
należy złożyć rekurs. . 

Motywy należałoby podać analogiczne, Jak w 
r~kursie, który spowodował umorzenie pod.!ltku 
za 19:14 rok, 

Podanie prawidłowe napisze Panu każde kon• 
cegjonowane biuro próśb i podań do władz adtni· 
nistracyjnych. 

J. 33~ - H .._ 88. K.ATOWIC:I, 
Kap.ftallzacla renty, 

W sprawie kapitalizacii renty należy się zwr6 
cić do władzy, ldóra ją Pani wyipłaca. 

Kapitalizacja jest mo:tliwa, o ile petentka uza· 
sadni, :te zużyje kwotę otrzymana jednorazowo 
na cel )tos.podatcto uzasadniony. (Np. poda Pani, 
że zamierza założyć z kwoty ska>pitalizowenj ja
kieś przedsiębiorstwo, które da utrzymanie). 

W podaniu trzeba wymienić przeznaczenie 
wyraźne ewentualnej ska·oitalizowenj renty i po
wołać się na dowody. Podanie nieuzasadnione 
dostatecznie, może być załatwione odmownie, 
i.sdyż powstanie obawa, :l:e renta zostanie zuzvta 
nieracjonalnie je~norazowo i pozbawi Panią dal· 
szego słałeito zasttiktt, · · · T. 

HIEBYWAŁA HilWOśt 19]5 ROKU li 



STRESZCZENIB POCZATKU POWIESCJ. . że Grzegorz już nam zwróci, niech się Pan jest przecie wspólnikiem F~lipa!„., chce o nlc.zem. słysz.eć:„ Powi~~a.' że ie.s~ 
... Hanka Fronczakówna, mloda, niezwykle uro- pani nie martw.i"„. Wciągnęliście mnie na okręt przyrzecze ba!'dizo senna 1 prosi, zeby dac 1.e1 spoko). 
dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym W ak' . . . · W k" · d ł · lokalu „Albatros", gdzie występuje tajemnicza . „- t ·lm i;az1e„. zwrocę się do J!O niami, że uirz~ za ~ceanem Grzegorza 1 - ~ai 1~ razie poco urzą za o rn~ 
para tancerzy w maskach - „Grzegorz 1 Ju- hc1i„. - zaJ!roziła mu - Ktoś przecie Lubowa„. Gdzie on 1est?„. I to całe widowisko?.„ Błagam pana, pa· 
Uta'._ On jest synem kamerdynera, ona - hra- musi stanąć w moiej obronie! - Czeka na panią w MOl1ltevideo„. nie kapitanie„. Niech ją pan tu sprowa· 
blan~ą. ~ulitą K.rasnowską. Han-ka kor.ha s!ę - Policja?„. Nie $!ada1 lepiej niko· - Pan kłamie!„. Filip powiedział mi dzi... · 
potaiemme w p1ękn~m tancerzu, lecz on me mu że tu 1"esteś bo 1'ak cię zobaczę mo przed chwilą prawdę! Kapita.n. rozłożył bezradnie. ręce ..• zwraca na nią uwagi. ' '" ' K b 1 1 t Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada że być gorzej„. - Filip powiedział pani? „. - s1ązę wy aczy, a e m.{ m1 rue 
'agle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna - Dlaczego?„ - Tak!„ Chcecie ze mnie zrobić bia· dał takiej władzy, abym mó~ł wycią!1ać 
\'.C fraku podbiegi do nieruchomo leżącei tan- - Patrz!... Czytaj!... z łą niewolnicę!.„ Ale uprzedzam was, że pasażerki z łóżek! 
cerki, przyłoży! ucho do obnażoni~j pier:;l I 0 - I pokazał jej sfałszowany telefono-1 raczej rzucę się do mmza!.„ I - To poprostu fatalne!„ W takim ra 
znajmil, że tancerka nie żyje. Na Jej ramie- rl'ram następu1'ące1' treści: - Niech pani nie rozpaoza.„ - od· zie mam do pana inną prośbę.„ Czy poz niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. .s k ~zybyły lekarz sądowy stwierdzi!, że tancerka - Pilne, Statek „Eden". Nadaje Wie parł Paweł, zbliżając się do niej - Filip woli mi pan ·apit~n porozmawiać z pa-
ł(la Jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość deń, Urząd śledczy. Zatrzymać na okrę powie.dział pani p~awdę.„ I dobrze u· '1 nią Hantką przez drzwi? 
W fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz cie Hankę Fronczak, podejrzaną o zamor czynił... Ja nie mogłem pani tego powie· - Jeśli książę sobie te.go życzy„. 
tllemnlczy „lekarz" znikł bez śladu. dowanie Krantza". dzieć, choć chciałem wszystko paru wy li Prn·szę bardzo„. 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, T O J k' · t k bi · H ujrzawszy Ją bez maski, stwierdził ku swemu Hanka ponownie zbladła. znać.„ ak, przyznaję„. kłamaliśmy pal . - a 1 1es numer a ny pa,m an-
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra· - To nieprawda!„ - krzyknęła nią„. Trudno, to na,;z fach.„ Ale rozmy· k1? 
snowska, iego partnerka, lecz nieznana kobirta. Ja go nie zamordowałam!.. śliłem się podc:zas tej podróży„. Pani - 327. 
~alsze badania lekarskie wykazały, że niezna-1 Jak się wytłumaczysz?.„ Są przeciw zostanie przy mnie.„ 'I - Dziękuię„. . 
Jama tancerka została w podstępny sposób ?a- 'I ko tobie ważkie poszlaki... Nie wykrę· Hanka odwróciła głowę. Maharadża wsfał i wyszedł z sali ba· 
mordowana. . . Wl . . d . . , 1 t · k · c ?1 c · d · ł? j 1 · łu'ą.., d · · · ' i Nadkomisarz Lisicki, prowadząry ślr.dztwo cisz się.„ ep1ą c1 zies1ęc a , 1a me„ - o „„ o pan powie zia .. „ . o~eJ'. wywo J ~. z z:w1eme pan~w . 
w tel sprawie, staje wobec n:erozwi:iza'nej za- Mało jest takich, którzy niewinnie sie- - Pani zostanie przy mnie„. Mam I w1elk1e ubolewarue pan. Przed drzwiami 
~ildki. Grzeg~rz zeznał, ~e !~lita :<ra~nowska. I dzą?„. odwagę powtórzyć te słowa„. I kabiny ~: 327, zatrzymał się .i zaJi>Ukał, 
Jest spa~kob1erczynlą w1~lk1e1 .fortuny, pozo- _ Boże!.„ _ jęknęła _ Więc cóż _ W takim razie jest pan naprawdę 

1

. nadstawia1ąc prawego ucha. Nikt nici od· 
st~wlone1 przez. !el olea, „hrabiego Knsnow-, mam robić? bardzo odważny Ale dziękuję panu za powiedział. Pmm:órzył pukanie. z wnę· sk1ego, który zg1:1ąl w RosJJ wraz z żoną. Pie- I A „M. . . . . . P l . S d„. b' d ; t d ł · rl'ł • niądze, złożone w banku ;\!lita ma otrzyma~ I - ha.„ owiłem c1 1uz„. o ega1 na pomoc„. arna am so ie ra ę.„ l rza o ezwa się zaspany .s 01s. 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- mnie„. Nie słuchaj nikoj!o„. Paweł stał nie.z.decydowany. Nie spo i - Kto tam ?.„ 
dziestu. lat, a wi~c z.a dwa lata. Hrabia Kra-1 Zbiegła na dół do swej kajuty. Rzu• dziewał się takiej odpowiedzi. I - To ja„. P~ni p.rzyjaciel z pokładu. 
snowski przed śm_iercią wręczył testa~nt oJ~u ciła się na hamak i rozpłakała się głośno. - Więc odrzuca pani sitanowczo mo . T owarzys.z niemieckiej konwersacji... 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow me moze l K k ł d d . N' d • · • · ? ' B d od się Już ~akiemi sprawami zajmować ze względu . toś za ui:a o :zwi. i~ o p~wie: Ją propozyc1 ę .. „ . . I - ar zo pana pr~epr~s~am - • 
na swóJ wiek, przeto s11rawe te ujął w swe działa. Pukante powtorzyło się, a gdy i - Tak!„. Nawet bez zastanow1ema!.. · parła Hanka - ale Ja JUŻ spię„. 
ręce młody Grzegorz. drugim razem nie odpowiedz.iała. drzwi Pan nie jest lepszy od Filipa!„. Ra!em - Właśnie chciałem pani zwrócić 
. Nad ranem poJicj~ odnalazla prawdzi•-:.rą Ju- otworzvły się . Na pirogu stanął Paweł. uprowadziliście ITIJilie z Wiednia!... Nie· uwa1,ę, że pani pos.tępuje conajmniej nie 
hte Krasnowską, ktora w stanie n?.wpótprzy- - Pani nłacze?„. - zdziwił się - ! nawidze was! towarzysko„. Wszyscy sie bav.ią, szale· 
tomnym leża la za miastem. Julita potwi~rc.lzila, C · ~ ł .., I \Yf t k' · · -< • I · t · · • 'I J · k t cl ? ie jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz 0 się s'.a ri '.„ · , . . - a . 1~ razie.„ zei:.;iam pan~ą. - Ją, anczą, a pam„. spi . a. O wypa. a· 
jednocześnie oska rży la Grzegorza 0 to że on - Niech pan ode m.me odep:lz1el... ! odparł Paweł 1 w oczach 1ei.to zam1gota- Proszę wstać, ubrać s1~ 1 gatychmiast 
J;1 właśnie wywiózł za miasto, chcąc ~~garną~ Nie chcę was wszystkich znać!.„ Dałam: łv oi;!ontki ni{!:J)oh::imowanego )!niewu ·-- wyjść z kabiny!„. 
leJ ~alą_tek. ~rz~~or~ ie'lt zdumiony tern! ze- się złapać w wasze sidła!... O, ja nie-l Stanie się tak, jak pani sobie życzy.„. - Niestety, nie mo$.!ę dziś s.pełnić 
znamam~ I tv.:1er.1z1, ze to lrfa1~stwo. Nast.eP· szczęśliwa! ' To rzekłszy, wys~edł z kajuty, a Han pańskiej prośby„. Nie mam humoru do 
nego dnia Ju!Jta cofnęła zezna.ma. komprom1tu- O · • ·1 O • k' h 1 k k ł t k • · · b ' iące Grzegorza tłumacząc się przywidzeniami - czem pa.ni mowt „. Ja 1c 

1 
a za ry a warz rę oma i ram10nam1 za awv„. 

I nerwową cho~r,bą. sidłach?.„ ~ ~ei ~trząsnął cichy, niepowstrzymany - Dlaczego?.„ Czy źle się pani czu-
W domu Grzegorz zostaje list. w którym - Niech pan nie udaje naiwnego I... płacz.„ je? „. Może pa.ni jest chora? .„ Każę za· 

anonimowy auto:. nazywaiąc sie~ie „Rober.tern", Rozdział 'IJS wezwać lekarza okrętowego!.„ a2:;;': s1e z mm aa s1óstą wieczór w 1arze _ Nie„. Dziękuję panu bardzo„. Je· 

„ Ta~ Grzegorz dowiaduj-: się, że zamordo· !1Jg ł no ofłrd>f:ie stem zdrowa„. ale brak mi dz~ś ~yjąt· 
wana na dancingu kobieta nazywa się Marta "'"t kowo, humO!'U do zabawy.„ Moze innym 
Wild, a tajemniczy „lekarz", znany w świecie O godzinie dziesiątej wieczorem, gdy . Wreszci~ _o godzin.ie jedenasfej zjawił razem.„ 
przestępców pod przydomkiem „Goryl", hyl jej po całodziennym upale nastała chłod· nę maharaaza.„ - Nie!„. Dotychczas ża:dna kobieta 
koch~nklem. Ro~ert me chce wymienić swego niei·sza pora, ·w sali balo.wei na okręcie Pojawienie się ieJ.!o na sali wywołało nie odmówiła mej prośbie„. Czy pani 
:z::iirs:!i~e~Y~~~~~1e z~~~~~?arrzz~~·l swa pom••c zaczęli się zbierać pierwsi goście. Kapi- po•wszechną konstern!l!cję. Kobiety c?c~ tyćś wyjątki.em?„; A ieśli Ła.-~pi~ pa· 

Między ttanką a Lubowem nawiązuje się tan „Edenu" w ~alowym munduirze stał mdlały na jego widok. nią ra ie s~urtki, ~ i na to ~n._'.11dzicmy 
szczera nić przyjaźni, która potem zamienia się przy dTzwiach i witał piękne panie w Bo też maha·rdża wyJ!lądał wspaniale radę.„ Ale nie mozemy przl:ctez rozm~· 
W· gorącą miłość, ale młodzi napotykają na dro- wydekoltowanvich sukniach onz panów w zJ!rabnie skrojonym .Fraku. Wysoki i wiać oirzez dtrzwii.„ Niech-że pani wsta· 
dz~ swego szczę§cia coraz. to nowe. ni~przewi- w niena!!a111D.ie leżących frakach. 'imukły jak trzcina o twarzy wyrażajacej nie.„ Wszędzie, :m-es~tą, panuje taki ha· 
~~'.a~fe ~~~~~k~~~iJi6;;a~~~ ;~~~~e}!1~0 H~~~ I Sala była specjalnie dekorowaJlla, a zd.ecydowaną w;olę i o~za~h wi~cmie- ge> las,. że jes.t rzeczą bardzo wątpliwą, czy 
dnia, gdzie opiekuje się nią G?ryl, występujący I kolor_o"".'e lamp;ony rzuc~ły dok~ła I reJ";cych S'Prawiał wrazeme idealnego pam będiz1e mogła spać„. . 
pod maską prokuratora Czyb1rskiego. Podczas przycmione, efektowne światła. Ork1e· męzc:zy:miy. - Co do tego, ma pan rac1ę.„ Co 
Jej nieobec~o§~i w Polsce Grzegorz wraz ze -

1 
stra przygrywała jui do tańca. Za ::;to- Nic więc dziwneJ!o, że każda z ko- chwilę, budzą mnie śmiechy z sali dan· 

swym P_rzyiac.?elem .Robertem .zdobywa. dowo- łem bufetowym wznosiły się piramidy biet starała się mu pr.zypodobać i zwr6- cingowej, a oirkiestn wali, iakgdyby 
d;v, stw1erdza1ące, ze prawdziwą hrabianką I fl k 'ć • b' · . A b ł ś • d h d 'ł t ż b · ł E właścicielką wielkiej fortuny _ spoczywającej w I asze : . . •. c~ na Sle 1El 1e.g<? uwaJ!ę. Y Y w ro c, O· z1 o o o., e Y l<I. s yszano w uro-
bankach, nie jest Julita, lecz wlaśnie tlanka. I Kazdy z J!ośc1 miał WY'.z.naczone mie1 nich naprawdę piękne„. pt1.e.„. 

Dowiedział się 0 tern rów:1ież Krzewicki, ie- sce przy stoliku. Pośrodku sali, najbliżej Ale maharadża zajął wskazane miei - No, więc widzi pani!... W takim ra· 
den z członków organizacji „Krwawy Trójkąt",! parkietu pirzeznaczonel!<> na d1,1-nci.nj!, u· sce i zwrócił się do kapitana szeptem: zie czekam na pokładzie!.„ Czy będzie 
kt~ry ":tej sprawie. u~rślnie wyje~hał do Wiei stawiono stoHk, przemaczony dla hono - A gdzie jest moja piękna towarzy· pani g-Otowa za Iowadrans?„. 
dnia. „~rw~wy Tró~kąt .. chce bowiem zawła~- rowego J!ościa - maharadży z Patjali. szka? P oh-·-'1 'l . roz .. le.~ła nąć ma1ątk1em hrab1ank1 1 w tym celu stara się. wr k 1. • . J . ł . O wu.iowem mł czen1u, - ~ 
ją zgładzić" do chwili uprawomocnienia te- i wtSzyscy oze a 1 w naprężemu na 1ego - eszcze me przvsz a, proszę pana„ s1 ę odpowiedź Ha.I1Jki: 
sta~entu. zjawienie się na sali. Szcżególnie kiobie· Czy książę miałby jakieś polecenia ?„ - Postaram się„. 

Aby ją usun.ąć. lakn~Jdalej o~ Grzegorza I ty były bardzo niecierpliwe. ,Co chwilę -. O, ~ie„. - <>;dparł ma~aradża, roz Maharadża wyszedł na poikład. Bvła 
Roberta, Krzew1c~1 dobiera sobie do pomocy zaj!lądały do lusterek, kory!!u1ąc swą u". gląda1ąc się po sali. - Tu 10st bardzo ciepła ~ ... iaźdzb-ta no Ed " ; · 
trzech handlarzy zywym towarem - Armanda • M h d d ł • 1' · h ł dn' • A • • ki d . ' ~·· "' c. " en pru. spo filipa i Pawia. Ci dwaj ostatni wywożą Ją pod r~~· aść ara ta. po .svca m1mowo L.,tc a :~~ .„ J!wtaarno„„ nie wie pa,n e y k01ne, C1:che fale oceanu. Tu również do 
stępnie do Argentyny w tern przekonaniu, że c~t=aiwo 1 przeciąga1ąc czais wycze.t0wa przyru.zie ;" pani„. chodziły krzyki i śmiechy z sali dancin-
Hanka spotka sie za oceanem z ukochanym ma.„ _ - Pani Fl"onozak?„ . !!owej„. 
Grzegorzem. Sa_la napełniła się już gośćmi, tylKo - Tak„ Nie mO!!ę wymówtić jej na:z· 1 Po kąfach rozlegały się orzytłum.io· 

Podróż do Argentyny nieszczęśliwa Hanka diwa mieis1ca były wolne„. Maharadży z wi·ska„. Na imię jej maje się, Han.ka? ne szepty. Maharadża zapalif n<in=eroca 
odbywa na statku „Eden", gdzie nawiązała zna- Pa.tjali i Hanki Maharadża uprosił kapi- - Ta1k Ha.nka Fronczak Może W peW1I1.eJ' eh T hl" ł · cl..,,.._' " · 
Jomość z młodą, d~iewiętnast~letnią dziewczyną tana by wy~n~czył Hance miejsce obolt sprawdzić ·~zy pani j:uż 1'est rl'~towa ?„ l k ~ . w1 ibz.l i.zdy a się o~ wyso· 
11ochodzącą rówmeż z Polski. Nazywa.la się . ' • . b . J ' . ,,. , a, przys·LO)llla on yna z papierosem 
Elza. . me~. Kapitan ~pełmł p;oś ę ,do~toinego , - eżeh pan kapi~!lltl byłby łaskaw! między palcami. Przymglonym WZ.!"ó kiem 

Hanka .dowie~zia!a się od ~llipa, te za.stała gościa. Ale obo1e dawali n.a :ieb1e długo k~uś wv,dac poleiceru~, byłbym panu! SiJ>Ojrzała na indyjskiego ksiqcia i zapy· 
oszukana 1 że nikt na nią me czeka w Arne- ~~ekać„. , • ka'J)iltmowi bM~ ~dzięc~y.„ _ tała namiętnym szeptem: 
rycwe„. b h 1 t ł - A kto tam będzie 1Hedział obok Ka.pitMl oddalił stę. Ks1ątę hinduski - Czy mo~ę p·ana po.n.rorić ci c ~i~ń? y uc nę a spazma ycznym p aczem. • tł ? yt ł t • 1 g k ł ·b' od ć ot · ..,.. V '" ·~ - Przestań beczeć! - krzyknął filip. . nie.so „. - zaip a~ p~s o~a, ee a;n· am so ie ~ a mazai!óran z .szampr.- - Proszę bardzo.„ - od.pnrl m;iha· 

- Oszukaliście mnie podle!._ Nikczemnicy!.„ eka blond)ll1lika, popr~w1a1~ l!fonosta10- nem. Był ~ 1ego ul?biiony na.~óJ, kelner radża, nie mwa·cając na nią uwaigi. 
Ucieknę od wasi„. Nie wysiądę w MontevideoL.I wą. nairzut1kę, okrywa1ącą 1e1 piękne, ob· nJie'2JWł01C:m11e sp~lltuł pol?cente k-słę·::ła Koniec papierosa zamigotał czerwo· 
Wrócę do Europy!„. - zagroziła Hanka. nazone 'Plecy. Tańiaza.c"' obok n~e~ kobiety darzyły go nym blaskiem Mim 00 d · 

- Nie wiem„. - ódpa.rł lei fowa.rzysz kokieteryjnym uśmieichem. Każda czeka I n.ie odchodził~ p ~ 'ł a~ia lb~l~~c~~ 
Filip skrzywił twM'Z w z~zliwym 1

1 

popijaiąc świełiną maderę - Przypusz· ła z dirżentiettn serca, czy też miliarder za tym samym ;du.s:~„unę ;ł s.ę izc1 i 
uśmiechu. cziam, że ktoś z jego świty„. prosi jedną z nilch do tanca. +ała• ' ym osem zctpy· 

- Muszę ci jeszcze raz powiedzieć:! - A może on nie przyidizie?.„ Już Po kiLku minuitiach ka.płtan nachylił - ~ ślic:mią mam d 'ś d· ? 
- „głupia bęś"„. Czy ~ądzi~z, .~e t~a-1 tak późno„; . . _ . się do ucha mahairadży i zakomunikował: _ Tak.„ _ ~airt1kr~~k~.praw a tl 

rzystwa okrętowe są f1lantrop11nem1 m· - Przy1dzie napewno„. Bądź spokoj· - Bardro przepraszam, ale... pani _ Książę jest dziś ł · 
stytucjami i dadzą ci bezpłatny bilet nal na„ w _g~osie mło~ieńca ~rzmiała nuta Hanka Fronczak śpi. Dlaczei;!o pan tak nagle~~i~ki°~~f'1:{·· 
powrotną droJ!ę?„ zazdrosc1 - A moze zatanczyłabyś na- - Co?„. Jakto?„ cinigowej? a 1 an 

Z wielkiem przerażeniem uprzytom· razie ze mną ?„. . . - Popro·S'tu.„ Położyła się spa·ć i _ Zar,~z tam ·, 
niła' sobie, że była beiz grosza„. Filip il Kelnerzy ro21nosili na t·acach naibar śpi„. ;.! wrocę" 
Paweł - rzekomi przyjac~e!e ·~. :~ dziej wyszukane potrawy i w. i.na. Nas-trój - Nie przyjdzie na bal?!„. .. In I -.. 
rza .- ... dl.a „ ł!W. '.. stawą.ł si~~~~ . -. ~«n osobiście.„ Pi:.~łill:f.'. .. ~a - -~ ~ 
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Dźwiękowy Kjno. Teatr Naśz wlelkl przebojowy program 

•• cORso.·· 
b1g1onów Z-4 

I.' Najweselsza komeckla wi·edeńskieJ 
prod1ulklejl CSIBI FRANCISZKA GAAL, HERMAN THI 

MIO E TIBOR v. HALMAY 

Film - pod znakiem beztroski, humoru, radości ... - Tempo. - Muzyka. - Gra. 

N IE w Id Ziiml'łłef ieśd H.t zt·o IEK 54, 

s: 

Ceny in. zniżone: · I seans 50 i 
nast. 54-85-1.09. . 

Początek w dni powsz. o 4. 
w soboty, niedziele i świete. 

o godz. 12-ej. W rolach głównyich: CLAUDE RAINS I GLORIA STUART. Niezwykle temp.o. Ciekawa treść. Oryginalna akcja. -

11 Listopada16 (Konstantynowska) 
Początek o godz. 12·ej 

„},,TU RZĄDZI HUMOR'' 
~1 ~~H FLl'P i FLAP=0ntlol•onol-""°"'Mi~n. .... na nast. 54, 75, 85 i 1.09 . 

„ .. <~'\fl,<U:i.\',:,..~'\'liili~!flłlllillUll§lilll••R*ll!!Ml!!!!'"""~lll"IZ•R••••--------------------------------mo' - ·~ -- Wf @**MiJ 4 #-iii MEBWfu-.f!W2 %& • 
Kino· teatr 

I JESTEFf'~nlZtByiEGIEM I Kino-teatr 

IUJ:iilł•I l!l·•ł •ł l:J 
Przatazłl ·2 · i W roli tytułowej genjalny mistrz maski Paweł ~unl I Glówna1 

ff* fi'' 
Pocz. o 12 Pocz. o 1 • 

·' 4 Mlll"&MM'EE A .„lll„łfllllD„li!lll!llllllimlllllm„illllllll!!lila„Rlllll„„Bl„11111„IBll 

R. Kowalski 
wł. B-cia Kowalscy N O WE 

Ł6dź, 11 Listopada 26, tel. 132-Slj. i · -
Z okazjj 40-lei:ia firmy zawiadamiamy P. T. I Już nads;iedł 11-gi świeży transport śle

Kl;jentelę, iż w roku jubileuszowym obniżyliśmy I dzi pocztowych z nowego połowu 
ceny na wszelkie bandaże ortopedyczne Jako I A J BERGER 
to: pasy brzuszne.' przepuklinowe, po0<peracyjne, • • 
wkładki na płaskie st0<py1 protezy, aparaty, pro- skład: Łódź', Zgierska 18, tel. 132-78. Kanton Matki f MAOLE masYWlle ud-0s!{onal-0ne sprze-
stotrzymacze, gorsety na różne skrzywienia itp, Łódź, Narutowicza 56, tel. 132-78. . . • daje fabryka „Junior'', Łódź, Si:dziow· 

Nadmieniamy, iż firma nasza już w roku 19!2 • firma egz. 1838 r. ' Zaplsu1me. ska 16 (obok Zgierskiej 122), 
została nagradzona złotym i srebrnym medalem NaJlepszy towar z nowego połowu kosztuje tylko zł. 60~ swe dzieci d~ --""'-----

Pracownia na miejscu pod zoaso;i~~;: k~;;~~~~:~~n:bsługa damska i męska. Qc;)0000000000000g~=~~000000~i000(-)00~~~~~!~ ( Posady ) 
nr. MED. Doktór REI CHER 'MWll4MAA W · 

CHORZY na ruptury I r6:ine kalectwa! M TAUBENHAUS · p • SpecJalista chorób skórnych, wene- MŁODA PANNA lat 23 (chrześcilanka) 
omoc i skutek bez operacji! choroby tobicce ! aku11zt:rja rycznych I seksualnych. ~ wyksztalceniem szkoły średniej, gra-

' ,~ wS,węc.ialny zą.kład ortopedyczny ulica · ZCilERSKA 11 Telefon 246-09 p ł d 1 POW.ROCIL Jąca na pianinie, obeznana z ~spodar-
Za;w~dzka 8 (dawniej Wólczańska 10), który p . j d • · · . 0 l1 n owa 28 Tel. 201·93. stwem, posiadająca praktykę biurową 
istnieje 30 lat i uznany został przez wielu wy- rzyimu e °. 1C::-12 w p. 1 4-8 'Y1ecz. P~zYimuje ~d ę-u rano i od 5-8 biegła maszynistka przyjmie Jakie1rnl~ 
bitnych Profesorów Uniwersytetu, stosuje naj- LC • OMEQA wiecz.,_ w medziele i święta od 9-1. wiekbądź zajęcie na bardzo skromnych 

· lepsze . i najradykalniejsze specjalne ortope- CZ n I Ca 1• 1 warunkach, na miejscu lub na WYiazd. 
dyczne leczn. gumowe bandaże, które wstrzy- I GABINET DENTYSTYCZNY DR· MED. Zgłoszenia: Janina Grabowska, Wło-
mują z największym ·skutkiem najza"Starzalsze GŁ(>WNA 9, tel. 142-42 M GLAZER clawek, Kaliska 24, m. 1 lub do ·admin. 
i nainie!1ezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, Przyjmują lekarze we wszystkich spe- • „Republika - .Express Ilustrowany", 
kobiet i dz·ieci. Specjalne bandaże ortoped. po cjalnościach. - Analizy lekarskie, za- CHOROBY SKORNf I WENERYCZNE Łódź, Piotrkowska 49. 
operacii ślepej kiszki, na obniżenie żołądka. strzyki. Roentgen . lampa kwarcowa. Zachodnia· 64 tel 181: 4n -·----------
wnętrzności i t. p. Dla chorych na skrzywienie, STACJA ZAPOBIEOA WCZA 11 • J- :J POTRZ~B.NE zdolne prasowaczki na 
kręgosłupa (garby) gruźlicę kości specjalne czynna całą dobę. PORADA 3 ZŁOTE. przyjmuje od 12-2 f od 7-8.30 wiec.z nową b1eltznę na stałą pracę, Pralnia, 
leczn. gorsety ortopedyczne I aparaty różnych ----·- -~-. -----~--·-. - ·-·-- - w niedziele l święta od 10-12 WPOI l;:Z;;a~w;;;ls:::z;;y:;;3::-:.:-:-:---:""':"--~-----
systemów oraz na płaskie bolesne stopy (piat- Doktór TR E p MA N · POT~ZEB~A zd~lna podręczna do pra 
fus) wkładki ortopedyczne podług form gipso- . 111 Dr Sołow·1e1·czyk cowm sukien, P1otrikowska 269 I ofic~ 
wych z najszlachetniejszego metalu. specjalista chorób wenerycznych, • l~p1;,:;·ę:;:;tr:;;o:;:m~. f:42:.:.·--:--:-.......,-----

Llczne podziękowania chorycb. skórnych,, moczopłciowych Specf chor. skórnych wenerycznych POTRZEBNA panienka do cukierni z 
ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 ' I seksualn~ch kau~ją, .a:dres Piotrkowska 294, Kotek, 

Ortoped. Spec. 8-;-12! 2~, ~9 wiecz. PIOTRKOWSKA 99, tel. 144_92 Cuk1e~3l-·-·-------

• A P A P O R T W medz1ele 1 święta od 8-1 PP· Przyjmuje od 2-3, 5-6, 8-9 ---
LEKARZ. DENTYSTA ~iedziele i święta od 10-12 ( . ...., 

B. NUSBAUMOWA LETNISKO ~h~J~kanle ozdabia 11 e•Ro=~!!.:... . 
d ,,„ AL ALE U W!IU KLUCZE w pochewce skórzanej zagi-prz9'jmuie o 10-1 i od 6--8 !)O pot. r in nę!y przy ul. Głównej• Uprasza się 

Piotrkowska 51 tel. Cena SO gr. za 1 m.• o zwrot Z!l wynagrodzeniem, Biuro 
121.:2sr;:::::=::::=====~~=~lo.gl. s. Puchsa, Piotrkowska 50. 

Dr F·eldman 10 ClfOIZY ZD IHICI ~E ogłoszenia w ~~Republice•· drzewa OIHllOW8CIG s!t na)lepszym. i najtańszym środkiem 
1etkmec1a zainteresowanych stron. 

I I po cenach niskich drzewo budulcowe, Kto chce: 1) znaletć lokatora lub sub-
AKUSZER GINEKOLOG belki, deski, wsuwanki, okna, sch.ody, lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 

drzwi oraz cegła I gruz z rozbiórki po· d · kóJ 3) d · Mieszka obecnie KILISSKIEOO 113 Fabryki HE I N ZL A, do sprzedania. - Je Y!lczv po • sprze. ać meru· 
(Nawrot 41). Telefon 155-77. W'ad:omość Łódź Pi t ko k "24 -h.omosć lu~ _rzecz. 4) kupić cośkol-„ ...-- 1 , • or ws a ~ · wiek okazyime. 5) dostać posadę, 6) 

Ookl6r W ŁAGUnOWSKI (:@i:'ł!!lf ) wvszukać pracowni~a - niechai . P?-• . . da drobne ogloszeme do .. Reoubl1k1" 
spec. chorób wenerycznych, seksual· Kupno I sprzedał · 

nyclJ i sk{.rnycb I 
(Oablnet Roentgeuo· I światłolec2nlczy) SZYJE WYKWU'tTNllE · 
PIOTRKOWSKA 70. Telefon 181·63. - _ ,_ ,____ BIEL.IZNC MĘS n 
PriyJmuje od !l,30 do 10,30 rai10, od SKLEP spotywczy do sprzedania, ul. Ili.z K~ ~ 
1-ej do 2,30 pp. i od· c do 8.30 wlecz. Wrześnleńska 82. po cenach bardzo niskich. 
W niedz. i święta od 10 r. do 1 pp. Przyjmuję również wszelkie · 
- URZĘDNI.KOM-czkom na raty. Bięk- reperacje i szycie po domach. I Dr med N ,„ ew •. a z· s~.- ne, pierwszorzędnej jakości, . . towary ul. 6-go Sierpn8a 76 . , •I\ na damskie komplety, narzutki; płasz- m 16 m p · 
Specf. chor. wenerl·cznycb skórnych cze, wełny 1 płótna. D~seniowe i g!ad ' ' • 

1 seksw lni•ch ' kle , Jedwabne i bawelmane towary nalill&lmllll!Bllmllilllllil!llllllB•llllllllii 
ANDRZEJ.\ S, ~elefo~ 159~4o. suknie, szlafroki, PY.lamy. Męskie to- ł ł f;i_. z u. -•• ~· t~ O 

5
. ;., n 

Przyjmuje od 8-ll rano i od 5-9 wary. Obuwie. Blehzna. Pończochy. ~ JV ~ 'tit. 
w niedziele i świQta 9-· J. ' Gotowe .damskie płaszaze poleca Leo~ , . . 

_______ ......_ ___ , __ Rubaszkin. Kllińsklego 44. 26 przy1mu1e cvk.inowame. dmtowanle. 

DI ~ H Lu Bicz Do SPR71>DANIA 
1 

d froterowanie 01~,z s,irzatanie biur. po. 

me 6.1" , po owa l& no- "••i Czyszcze1.Jle szvb 
• . • • · piętrowego domu murowanego nowe- Piotrkowska .&4. telefon Hi7 .4~ 

Spec. chorób sórnycb, wenerycznych go. Wiadomość ul. Leśna 22-b m .. I„ _________ .;;.;....,;.........;,;;,;_;;.;.--
i moczopłciowych. Pośrednicy potądani. o J p · 1 k 

CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-82. NA RATY ubrania i palta z towarów r !In o ~ . Przyjmuj~ od. g, 8;-10, 12-2, 5-8 w. Bielskich I Tomaszowskich z naJle,p- • U U 
W niedziele 1 św1eta ?..!.-9-11 ra.!1~· szą robotą u Mendrowskiego, Nowo- CHOROBY 'WEWNĘTRZNE 

JĘZYKA l k
. k d „ . miejska nr. 5, od 6-8 wieczorem. i ALLEIWICZNE. 

PO• s 1egc- orespon encn 1 Gabinet .Elektro i światlo!ecznlcz'" 
IO ZŁOTYCH miesiecznie urzędnikom NA RATY palta, kostiumy damskie, rachunkowości szybko i gruntownie PLACE przy ul. Kielma, MarysińskieJ ul. M iu..:111Rn.T Mr. 

7
Y, 

na wyplate konfekcje, obuwie. bielizna ubrania męskie i dziecinne. PrzyJmuJe wyucza rutynowany nauczyciel. Star- i Hutniczej oraz domek z 7 mieszlrni1 n A \lW v n 
manufaktura, firanki Chari, Piotrkow· my obstalunki, Markowicz, PI. Wol· szo;ch spe.cialną skróconą metodą. - tanio sprzedam. Wiadomość: Ceglel- tel. 164-21. 
ska 311, PGdwótze.;, no~cł 7, tel. 112-S4' .Wolczaflska 29t m. 11 frontt .parter. , n1al1a 55 m. 9. aodz~ .RlZ~jęQ 5-7& • ,. 

ze Lwowa 

&·ódi, Zawadzka 8 

I (dawniej Wólczaflska 10) 
front I p„ tel. ·221-77, przyjmuje od 9-13 l 15-19 

~· „Bl!mlllml-lll'IUlllDbe•z•p•.•wmiUmb•ez•p•.•S•p•o•t•r•ów„nl•e•t•p•rz•y•j•m•u•ję„„111„„1111 
Dr. Wołko.wyski „DR. ~D. -

chof. wen·:r~·czna. skórne 1 płciowe. I\ la B S n I B \V I C Z 
Cegielniana 11, tel. 238-02 • cnIRURo 

Przyjmuje od ?:!- .f2 i o<! ·4-9 AND~ZEJA 2, tel. 21-666, 
w niedziele ; święta od 9-1. __ l?!_ZX~~.2:!~~~ 3-5 P~-~.~.~ __ 

CHOROBY SKORNE I WENf.RY<:ZNE SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
PIOTRKOWSKA 56, tel· 148·62. wenerycznych I skórnych (włosów) 

Od. 9-1, od 5-9 pp, AN~RZEJA 2, t~lefon 132-28 .. 
w niedziele i świeta od 10-1. przylmuie od 9-11 1 od 6-8 w1ecz. 

Wikt;;i-MEMi11er Dr. -Rundsztein 
CHOROBY REUMATYCZNE AKUSZER· QINEKOLOQ 

ul. Sienkiewicza 40. Tel. 146·11 POMORSKA 7 Telefon 
przyjmuje od 4 i pól do 7, , . ' 127·84 

· fIZYKALNA TER.APJA. . . Przyjmuje od 8-10 r. I 4-8-ej. - ~--~- ---~~----~~ 

s. Kfiilsk• Dr. J. NADEL 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE AKUSZER.QINEKOLOQ 

(kobiety i dzieci) ANDRZEJA 4 Telefon 
SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 . 228·92 

przyjmuje od fl-1 i od 3-4 po pot przyjm. od 2- 5 i od 6-7. 30 - ------------·---··· -- . „_ .- ------~---




